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D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  15 g r o s z y

Janina Kwietniewska pracuje ju ż  szósty role we wrocław­
skich Zakładach K onfekcyjnych. Plan roczny wykonała już  
w dn. 30. V III. br. W trzecim kwartale przekroczyła Z60%o 
normy. Jako wielokrotna przodownica pracy została odznaczo­
na orderem Sztandaru Pracy. Fot. A. Czelny

Prezydent RP p rz y ją ł honorow ą odznakę SPO

Pozdrowienia sportowcom polskim 
przesyła Pres^cSsn! B ierut
, WARSZAWA (PAP). A k ty ­
wiści sportowi, którzy zebrali 
się w W arszawie na cen tra l­
nej akademii sportowej z o- 
Itazji „Miesiąca Pogłębienia 
przyjaźni Polsko-Radzieckiej", 
wystosowali do Prezydenta 
Bieruta pismo, w którym  w 
imieniu wielotysięcznej rzeszy 
sportowców polskich wyrazili 
wdzięczność za troskliw ą opie- 
Jię nad m asowym  ruchem  
sportowym.

W liście tym  aktyw iści 
sportowi zwrócili się do P re - 
2ydenta R. P. z prośbą o przy­
jęcie pierwszej honorowej 
odznaki „Spraw ny do pracy i 
obrony".

„Przyjęcie przez Ciebie od- 
inaki — pisali przedstaw icie­
le rzesz sportowców — uczy­
ni ją zaszczytnym odznacze­
niem dla sportowców pol­
skich, zmobilizuje młodzież do 
masowego zdawania norm  na 
odznakę, pomnoży je j wysiłki 
w produkcji i nauce dla 
wzmocnienia gospodarki i o- 
bronności naszej ludowej o j­
czyzny'”.

W odpowiedzi P rezydent 
Bolesław B ierut nadesłał do 
Głównego Kom itetu K ultury  
Fizycznej pismo treści n astę ­
pującej:

„Dziękując za wręczoną mi 
odznakę honorową „Spraw ny 
do pracy i obrony", przesyłam  
gorące pozdrowienia spor­
towcom polskim.

W um asowieniu sportu, ob­
jęcie wychowaniem  fizycznym 
najszerszych rzesz ludzi p ra ­
cy m iast i wsi, a  zwłaszcza 
młodzieży — stanowi nie ty l­
ko poważny czynnik poprawy 
stanu zdrowotnego ludności, 
ale czyni ją  również zdolną 
i spraw ną do wykonyw ania 
wielkich zadań stojących przed 
narodem  polskim na jego 
drodze do nowego życia, do 
wzm ocnienia siły, dobrobytu 
i ku ltu ry  Polski Ludowej.

W ładze państw ow e Polski 
Ludowej w  pełni doceniają 
znaczenie ruchu  sportowego i 
będą otaczały go należną tro ­
ską i opieką.

Życzę serdecznie sportow ­
com polskim, by na  swym 
ważnym  odcinku działania 
dążyli do przekształcenia Pol­
ski w k ra j zdrowych, moc­
nych i radosnych ludzi, zdol­
nych do wytężonej i ofiarnej 
pracy d la  naszej ludowej o j­
czyzny, dla zabezpieczenia i 
u trw alen ia  pokoju".

GENEWA (PAP). A m ery­
kańskie władze okupacyjne 
odmówiły prof. Jo lio t-C urie  
.wizy przejazdowej przez 
Niemcy. Prof. Joliot m iał się 
udać do Sztokholmu, aby 
zgodnie z tradycją  asystować

Szykany władz amerykańskich
w o b ec  prof. Joliot Curie

Znamienny zakaz 
Białego Domu
NOWY JO RK. (P A P ). Jak  

donosi korespondent koncernu 
prasowego Scripps —- Howard, 
Biały Dom zabronił Mac A r­
thurowi i całemu dowództwu 
amerykańskiemu na Dalekim 
Wschodzie udzielania jakich­
kolwiek kom entarzy na  tem at 
dalszego rozwoju wojny w 
Korei.

przy rozdziale nagród, 'Nobla 
dla tegorocznych laureatów . 
Ze względu na zakaz lekarzy 
odbyw ania podróży samolo­
tem , przewodniczący Św iato­
wej Rady Pokoju m usiał zre­
zygnować z udania się do 
Sztokholmu.

Am basada am erykańska w 
Paryżu odmówiła wizy w ja­
zdowej do USA członkowi 
b iu ra  politycznego K om uni­
stycznej P a rtii F ranc ji — 
Francois Billoux, który  został 
zaproszony na kongres kom u­
nistycznej p artii USA, rozpo­
czynający się 15 bm.

„Hum anite" stw ierdza w 
związku z niesłychanym  po­
stępowaniem  władz am ery­
kańskich, iż W aszyngton za­
puszcza żelazną kurtynę  nad 
światem.

U chw ała  Prezydium  Rzqdu  
w sprawie opieki nad inwalidami

wojennym i i wojskow ym i

Tysiączne rzesze ag ita torów  pokoju w akcji

Społeczeństwo polskie zaznajamia się
z historycznymi uchwałami Kongresu Pokoju

Miliony złotych oszczędności 
przyniosła realizacja zobowiqzań  

na cześć Warszawskiego Kongresu
WARSZAWA (PAPA, Kom itety Obrońców Pokoju 

rozw ijają szeroką działalność, m ającą na  celu zazna­
jom ienie każdej obyw atelk i i każdego obywatela Po l­
ski z historycznym i uchw ałam i II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. W spółpracują z kom iteta­
mi tysiączne rzesze ag ita to rów  pokoju.

88 TYSIĘCY 
AGITATORÓW POKOJU 
W WOJ. KATOWICKIM

K A T O W IC E . O d b y ło  s ię  tu  
p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  W o je ­
w ó d z k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń -  
oó\v p o k o ju , w  czasie  k tó reg o  
o m ów iono  fo rm y  ro z p o w ­
s z e c h n ie n ia  u c h w a ł  K o n g re s u  
w ś ró d  n a js z e rs z y c h  rz e sz  s p o ­
łe c z e ń s tw a .

P o d k r e ś lo n o  d o n io s łe  z n a ­
czen ie , p o d ję ty c h  p rz e z  d e le ­
g a tó w  80 k r a jó w  u c h w a ł,  j a ­
sn o  w s k a z u ją c y c h  d ro g i je s z ­
cze  s k u te c z n ie js z e j  w a lk i  o 
z a b e z p ie c z e n ie  t rw a łe g o  p o k o ­
j u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  n a ro d ó w .

A b y  u c h w a ły  t e  d o ta r ły  do  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  w o ­
je w ó d z tw a , z o s ta n ie  p rz e p ro ­
w a d z o n a  w  g ru d n iu  w ie lk a  
a k c ja  s p ra w o z d a w c z a , k tó ra  
o b e jm ie  p r e le k c je  w  z a k ła ­
d a c h  p ra c y , w  m ia s ta c h  i 
m ia s te c z k a c h , o s ie d la c h , g m i­
n a c h  w ie js k ic h , w  sz k o ła c h  i 
b lo k a c h  m ie s z k a ln y c h . W ez ­
m ą  w  n ie j  u d z ia ł  w s z y s c y ^ a k -

tó w  o b ro ń c ó w ' p o k o ju  b ra z  
88 ty s .  o só b  w  „ t r ó jk a c h  p o ­
k o ju " .

Zakład pracy, który w yróż­

ni się w te j działalności, a 
zarazem  w walce o sukcesy 
produkcyjne, otrzym a od Wo­
jewódzkiego K om itetu O broń­
ców Pokoju sz tandar prze­
chodni, zaś trzy n a jak tyw niej­
sze terenowe kom itety obroń­
ców pokoju otrzym ają propor­
ce. Ponadto w  czasie akcji 
sprawozdaw czej nastąpi u ro­
czyste wręczenie odznak „ak ­
tyw isty pokoju".

WSPANIAŁY ROZWÓJ 
RUCHU OBROŃCÓW 

POKOJU
S Z C Z E C IN . D o W o j. K om . 

O bońców  P o k o ju  w  Szczec in ie  
n a p ły w a  w ie le  m e ld u n k ó w  z 
m ia s t  i  w si, k tó re  św iad c z ą  o 
s ta ły m  ro z w o ju  r u c h u  o b ro ń ­
ców  p o k o ju  n a  te r e n ie  P o m o ­
r z a  szczec iń sk iego .

O m aso w o śc i te g o  r u c h u  
św iad czy  f a k t ,  że w  o k re s ie  
t r w a n ia  K o n g re su  i  po  je g o  za  
k o ń czen iu  z o rg a n iz o w a n o  p o ­
n a d  1.700 w ieców  i  z e b ra ń  m a ­
so w y ch  z  u d z ia łem  .b lisko  Vj

k tó re  m o g ą  s ię  poszczycić  po­
w a ż n y m i su k ce s a m i p ro d u k c y j­
n y m i. M. in . z a ło g i 153 z a k ła ­
dów  p ro d u k c y jn y c h , d a ją c  w y-

raz  swej solidarności z uchwa­
łami Kongresu podjęły dodatko 
we zobowiązania.

„W arty  pokoju" w 143 
PGR-ach wybitnie przyczyniły 
się do przedterminowego wyko 
n an ia  zadań gospodarczych, — 
uspraw nienia omłotów, zakoń­
czenia orek zimowych i zbioru 
buraków cukrowych. Poważne 
zobowiązania produkcyjne pod­
jęli członkowie 73 spółdzielni 
produkcyjnych i 299 gromad 
wiejskich.

WKOP W WOJ. KRAKOW­
SKIM PODSUMOWUJE 

WYNIKI SWEJ PRACY
KRAKÓW. W Krakowie od­

było się . rozszerzone zebranie 
Wojewódzkiego Komitetu
Obrońców Pokoju, n a  którym 
podsumowano osiągnięcia ostat 
niego okresu pracy oraz ustało 
no nowe wytyczne.

W okresie trw an ia  obrad 
Kongresu w woj. krakowskim 
odbyły się ogółem 7.723 wiece 
i  zebrania z udziałem kilkuset 
tys. osób.

Żywą działalność wykazało 
700 „trójek agitatorów".

Poważnym sukcesem na 
rzecz obrony pokoju jes t 2.000 
zobowiązań produkcyjnych po­
dejmowanych w woj. krakow­
skim na ogólną sumę 5,5 milio 
na  złotych. Robotnicy krakow­
skich zakładów pracy zaciąg­

nęli dla uczczenia Kongresu 
4.150 „w art pokoju".

OSIĄGNIĘCIA PRACOWNI­
KÓW BUDOWLANYCH

WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO
BIAŁYSTOK. Przedsiębior­

stw a budowlane woj. białostoc­
kiego podsumowały ostatnio 
wyniki „w art pokoju", zaciąg­
niętych przez robotników dla 
uczczenia Kongresu. Ogółem 
wykonano w „w artach pokoju“ 
dodatkowe prace w artości po­
nad 705 tys. zł. Poważne 
oszczędności osiągnięto n a  ma­
teriałach budowlanych i  narzę­
dziach n a  sumę blisko 90 tys. 
złotych.

Plenarne posiedzenie
Woj. K. Obr. Pok.

W ojewódzki Kom itet Obroń 
ców Pokoju we W rocławiu 
zawiadam ia, że w  poniedzia­
łek dnia I I  grudnia br. o g. 
11-ej, w sali W KOP przy uL 
Podw ale Oławskie Z a  1 p. od 
będzie się plenarne posiedze­
nie W ojewódzkiego Kom itetu 
Obrońców Pokoju z udziałem 
przewodniczących 1 sek reta­
rzy M iejskich i Powiatowych 
Kom itetów Obrońców Pokoju. 
Udział w plenarnym  posiedze 
niu zarówno członków WKOP, 
jak  1 przewodniczących oraz 
sekretarzy  MKOP i  PK O P —' 
obowiązkowy.

■ rdozi Beech Mac Arthurowi
PEK IN  (PA P). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło-

W ARSZAW A (P A P ) .  P r e z y d iu m  
Rządu p o w z ię ło  u c h w a lę ,  m a ją c ą  
na celu z a p e w n ie n ie  r a c j o n a ln e j  
1 w łaściw ej o p i e k i  n a d  in w a l id a ­
mi w o je n n y m i i w o js k o w y m i.

Uchwala p r z e w id u je  o p r a c o w a ­
ne p ro je k tu  n o w e j  u s ta w y  in w a -  
UdzkieJ, d o s to s o w a n e j  d o  z m ia n  
.Ustrojowych P o ls k i  L u d o w e j .

Na p o d s ta w ie  u c h w a ły ,  M in is te r  
stwo P r a c y  i  O p ie k i  S p o łe c z n e j  
Przejmie D o m  O p ie k i  w  D u s z n i­
kach o ra z  i n t e r n a t y  i b u r s y  d la  
towalidów, p r o w a d z ić  b ę d z ie  
^ e je  s z k o le n ia  o r a z  a k c j e  p o m o ­
cy d o ra ź n e j d l a  in w a l id ó w .  T e n  
Sa® re s o r t  o b e jm ie  o p i e k ą  z a m -  
ktiętą (d o m y  o p ie k i  i z a k ła d y  
^ ec ja ln e  i n w a l id ó w  i  w d o w y  sa -  
tootne, k t ó r e  k w a l i f i k u j ą  s ię  d o  
M ieszczen ia  w  t y c h  z a k ła d a c h .  

W m ie jsc e  l e g i ty m a c j i  k o lc jo -  
*ych, w y d a w a n y c h  d o ty c h c z a s  
®rzez Z w ią z e k  I n w a l id ó w  p o ­
szczególne p r e z y d i a  R a d  N a r o d o ­
wych w y d a w a ć  b ę d ą  in w a l id o m  
legitym acje, u p o w a ż n ia j ą c e  d o  
Nabywania u lg o w y c h  b i le tó w  k o ­
lejowych i t r a m w a jo w y c h .

M in is te rs tw o  Z d r o w ia  o b e jm ie  
®Pieką l e k a r s k ą  t y c h  w s z y s tk i c h  
®Walidów, k tó r z y  n i e  m a j ą  in -  
ych u p r a w n ie ń  d o  le c z e n ia .  
Uchwała z le c a  r e s o r to m  g o s p o -  

p rczym z w ię k s z e n ie  z a t r u d n ie n i a  
Tjwalidów w  z a w o d a c h  i c z y n n o -  
j^ach d la  n i c h  d o s tę p n y c h  o r a z  
jg fej*pieczenie o d p o w ie d n ic h  w a -  

b y to w y c h  ( p rz y d z ia ł  m ie ­
wania p r a c o w n ic z e g o  i tp .) .  
sp ó łd z ie lczo ść  I n w a l id z k a  k o -  
ystać b ę d z ie  z e  s z c z e g ó ln e j  p o -  
°Cy 1 P o p a r c ia ,  c o  p o z w o l i  r o z -  

t  z a t r u d n ia n i e  n a jc i ę ż e j  
poszkodow anych  in w a l id ó w .  
W ,,e ły d iu m  R z ą 4 u  z le c a  r ó w n ie ż  
- s tro w i P r a c y  t  o p i e k i  S p o łe ­

c z n e j  p o r o z u m ie n ie  s ię  z  C e n t r a l ­
n ą  R a d ą  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  
m . in .  w  s p r a w ie  w z m o c n ie n ia  
o p i e k i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
n a d  z a t r u d n io n y m i  in w a l id a m i  
o r a z  w  c e lu  z a p e w n ie n ia  z a t r u d ­
n io n y m  in w a l id o m  w c z a s ó w . w y ­
p o c z y n k o w y c h  i  le c z n ic z y c h  o d ­
p o w ie d n io  d o  ic h  z a s łu g  w  p r o ­
d u k c j i ,  p r z y  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę ­
d n ie n iu  s ta n u  z d ro w ia .

23 g r u d n ia
uczn iow ie  rozpoczyna ją

ferie zimowe
W bieżącym roku szkolnym 

ferie  zimowe w szkołach ogól­
nokształcących stopnia podsta­
wowego i licealnego, w .zakła­
dach kształcenia nauczycieli 
szkół podstawowych i wycho­
wawczyń przedszkoli rozpoczy­
n a ją  się dn. 23 grudnia.

Wznowienie zajęć w wymie­
nionych typach szkół nastąp i 
w poniedziałek 8 stycznia. T er­
miny powyższe dotyczą rów­
nież szkół podstawowych i li­
cealnych dla pracujących.

■ Berlin. — 9 bm. odbyło sie 
inaiuffura-cyjn.e posiedzenie Nie 
mieckiiego Komitetu Bojowni­
ków o Pokój, wybranego na 
piieirwszym ogólnotmiemieckim 
kongresie bojowników o potko]. 
Przewodniczącym wybrano jed 
nomyślnie rektora uniwersyte­
tu  im. Humboldta w Berlinie, 
prof. Waltera Friedricha.

wojennej w  Korei dodali no­
we kłam stw a o zaatakow aniu 
„sił ONZ“ przez jakieś „Chiń- 
kie arm ie komunistyczne"... 
W iemy jednak  dobrze *— cią­
gnął dalej szef delegacji r a ­
dzieckiej — że cele. dla k tó­
rych  siły zbrojne USA, A n­
glii i pewnych innych państw  
wysłane zostały do Korei, nie 
tylko nie m ają nic wspólne­
go z zasadam i i celam i ONZ, 
lecz są wręcz sprzeczne z ty ­
mi celami,

W yszyński przypomniał, że 
w  swoim czasie fak ty  te  i do­
kum enty  zostały przedstaw io­
ne zarówno Kom isji Politycz­
nej jak  i na p lenarnym  po­
siedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego, przy czym przedstaw i­
ciele USA, Anglii i popiera­
jących je państw  nie po tra­
fili żadnego z tych  faktów  i 
dokum entów obalić. Z uwagi 
na  to, że przedstawiciele blo­
ku  anglo-am erykańskiego w 
przem ówieniach swych upor­
czywie fakty  te przem ilczają, 
szef delegacji radzieckiej zno­
wu je  przypom niał kom isji 
politycznej. W spomniał on w 
szczególności o liście Li Syn- 
M ana do profesora am erykań­
skiego O liyera z 30 września 
1949 r. L ist ten zaw iera 
szczegóły planu zaatakow ania 
Korei północnej, opracow yw a­
nego podówczas przez rząd Li 
Syn-M ana.

P r z e c h o d z ą c  n a s tę p n i e  d o  o s k a r  
ż e ń , w y s u w a n y c h  p r z e c iw k o  C h iń  
s k ie j  R e p u b l ic e  L u d o w e j ,  W y s z y ń  
s k i  d o w ió d ł ,  iź  o s k a r ż e n ia  t e  s ą  
p o z b a w io n e  w s z e lk ic h  p o d s ta w .  
D e le g a c i  a m e r y k a ń s c y ,  a n g ie l s c y  
i  n i e k t ó r z y  in n i  p r z e d s t a w ia j ą  w y  
p a d k i  w  K o r e i  w  t a k i m  ś w ie t le ,  
j a k  g d y b y  to  n i e  w o j s k a  a m e r y  
k a ń s k ie  z b l i ż y ły  s ię  d o  g r a n i c  
C h in , l e c z  c h iń s k i e  tz w .  a r m ie  
k o m u n is ty c z n e  z m ie r z a ły  w  k i e ­
r u n k u  g r a n i c  U S A .

W y s z y ń s k i  p r z y p o m n ia ł ,  ż e  n a  
d łu g o  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  d z ia ­
ł a ń  w o je n n y c h  w  K o r e i  k i tk a  
k u o m in ta n g o w s k a  b o m b a r d o w a ła  

m l« 9 ta  l  w s ie  C h iń s k ie )  R e p u -

Minister Wyszyński oświadcza w Komisji Politycznej;

W s z y s tk ie  wojska obce 
winny być niezwłocznie wycofane z  Korei
Agresja sił zbrojnych USA na Korei 
jest jawnym pogwałceniem K arły -O N Z

N O W Y  J O R K  (P A P ). N a  
s o b o tn im  p o s ie d z e n iu  K o m is ji  
P o li ty c z n e j Z g ro m a d z e n ia  O - 
g ó ln e g o  w  to k u  d e b a ty  n a d  
s k a r g ą  a n g lo -a m e ry k a ń s k ą  w  
s p ra w ie  tzw . „ in te rw e n c j i"
C h iń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j 
w  K o re i z a b r a ł  g ło s  sze f d e ­
le g a c j i  r a d z ie c k ie j ,  m in . W y ­
szy ń s k i, k tó ry  d a ł  a n a l iz ę  z a ­
c h o d zą c y c h  w  K o re i w y d a ­
rz e ń  o ra z  u ja w n i ł  k u l is y  p o ­
s tę p o w a n ia  ty c h  k r a jó w  o b o ­
z u  a n g lo -a m e ry k a ń s k ie g o ,  k tó ­
r e  w n io s ły  s k a r g ę  n a  fo r u m  
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln eg o .

N a  w s tę p ie  m in . W y sz y ń s k i 
z w ró c ił u w a g ę  n a  f a k t ,  że 
p e w n i  d e le g a c i, w  szc zeg ó ln o ­
ś c i a u to rz y  z ło ż o n e j re z o lu c ji,  
s k u p il i  w  to k u  d y s k u s j i  
w s z y s tk ie  sw e  w y s i łk i  n a  
ty m , a b y  p rz e d s ta w ić  to c z ąc e  
s ie  w  K o re i d z ia ła n ia  w o je n ­
n e  ja k o  w a lk ę  m ię d z y  „ s i ła ­
m i z b ro jn y m i"  C h iń sk ie j  R e ­
p u b lik i  L u d o w e j a  „ s iła m i 
O N Z ". D e le g a c i c l  —  o ś w ia d ­
c zy ł W y sz y ń s k i —  c z y n ią  
w s z y s tk o  co  w  ic h  m o cy , a b y  
d o w ie ść  ja k o b y  tz w . s iły  
O N Z  b ro n i ły  „ p ra w a  m a łe g o  
k r a j u  do  w o ln o śc i" , b ro n iły  
z a s a d  O N Z  i j e j  in te re s ó w , 
ja k o b y  o d p ie ra ły  a t a k  n a  
rz ą d , u tw o rz o n y  —  ja k  o n i 
u t r z y m u ją  p o d  e g id ą  O N Z...
C i d e le g a c i b r u ta ln ie  w y p a ­
c z a ją  f a k ty  i  w p a d a ją  w  w y ­
ra ź n ą  sp rz e c z n o ść  z n ie z b i ty ­
m i d o w o d a m i. U s i łu ją  p o w ró ­
c ić  do  z b a n k r u to w a n e j  ju ż  
w e r s j i  o  rz e k o m e j „ a g r e s j i  z 
K o re i  p ó łn o c n e j"  o b a lo n e j 
p rz y  p o m o c y  lic z n y c h  d o k u ­
m e n tó w , p rz e d s ta w io n y c h
p rz e z  s z e re g  d e le g a c ji ,  m . in . 
ró w n ie ż  p rz e z  d e le g a c ję  
Z S R R .

W e r s ja  t a  u le g ła  ty lk o  t a ­
k ie j  z m ia n ie , że  o b e cn ie  do  
k ła m s tw a  o rz e k o m e j n a p a ś c i  
w o js k  p ó łn o c n o -k o re a ń s k ic h  
n a  m a r io n e tk o w y  r z ą d  p o lu -  
d n io w o - k o r e a ń s k i  in s p i r a to ­
r z y  i  o rg a n iz a to rz y  a w a n tu r y

b l ik i  L u d o w e j ,  p o s łu g u ją c  s ię  
s a m o lo ta m i  i  b o m b a m i ,  o t r z y m a ­
n y m i  o d  r z ą d u  U S A . P o  r o z p o ­
c z ę c iu  d z ia ł a ń  w o je n n y c h  w  K o ­
r e i  7- m a  f lo t a  a m e r y k a ń s k a  w t a r ­
g n ę ła  n a  w o d y  c h iń s k ie ,  o k u p u ­
j ą c  T a iw a n  i w y k o r z y s tu j ą c  g o  
j a k o  b a z ę  w o je n n ą .  S a m o lo ty  a -  
m e r y k a ń s k ie  z a c z ę ły  b o m b a r d o ­
w a ć  t e r y t o r i u m  M a n d ż u r i i ,  c o  p o  
tw ie rd z d ł  n a w e t  p r z e d s t a w ic i e l  
U S A  D u lle s .  -  i * ‘ -

W R O G A  P O L IT Y K A  U S A  
W O B E C  C H IN  t

W ro g a  w o b e c  n a r o d u  c h iń s k i e ­
g o  p o l i t y k a  a m e r y k a ń s k i c h  k ó ł  
r z ą d z ą c y c h  — o ś w ia d c z y ł  W y ­
s z y ń s k i  — p o w in n a  b y ć  d o s ta te c z  
n y m  w y t łu m a c z e n ie m  te g o  p o w ­
s z e c h n e g o  r u c h u ,  k t ó r y  o g a r n ą ł  
n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e  w a r s tw y  n a r o  
d u  c h iń s k ie g o  p r z e c iw k o  g r o ź b ie  
i n t e r w e n c j i  o b c e j  w  o b r o n ie  g r a ­
n i c  s w e j  z ie m i  o j c z y s t e j .  P o s t a ­
w a  n a r o d u  c h iń s k ie g o  j e s t  z u p e ł ­
n i e  z r o z u m ia ł a  i  n a t u r a l n a ,  z w ła ­
s z c z a  g d y  u w z g lę d n i  s ię ,  ż e  w o j ­
s k a  o b c y c h  i n te r w e n tó w ,  p o  z a ­
g a r n i ę c iu  z n a c z n e j  c z ę ś c i  t e r y t o ­
r iu m  K o r e i  p ó łn o c n e j ,  p o s u w a ły  
s ię  w  k i e r u n k u  M a n d ż u r i i ,  z a g r a ­
ż a ją c  ż y c io w o  w a ż n y m  p o z y c jo m  
C h in .

B lo k  a n g lo  -  a m e r y k a ń s k i  u w a ­
ż a  w id o c z n ie  z a  rz e c z  n o r m a ln ą ,  
g d y  k o la  r z ą d z ą c e  U S A  n a z y w a ­
j ą  n p .  O c e a n  S p o k o jn y  s w y m

ip an /v » r7 P m  o r b r a n n y m 11. k t ó r y  
m a  r z e k o m o  s łu ż y ć  o c h r o n ie  b e z  
p i e c z e ń s tw a  U S A , g d y  l in i e  s w e ­
go  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e p r o w a d z a ­
j ą  o d  w y s p  A le u c k ic h  p r z e z  R iu -  
K iu ,  T a iw a n  i  F i l i p in y  d o  w y s p  
M a r ia ń s k ic h ,  j a k  to  u c z y n i ł  M a c  
A r t h u r  w  s w y m  l iś c ie  d o  w e t e ­
r a n ó w  w o jn y .

( D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 -g ie j )

szonym 10 bm. donosi, że woj« 
ska Arm ii Ludowej oraz ochot­
nicy chińscy w dalszym ciągu 
ścigali cofające się na  całym 
froncie wojska amerykańskie i 
południowo - koreańskie.

*  *

NOWY JORK (PA P). „Chi­
cago Daily News“ zamieścił 
artykuł swego krespondenta 
seulskiego Beecha, który  stw ier 
dza, że wojskom Mac^ A rthu­
ra, jeśli nie wycofają się z Ko­
rei, grozi prawie nieuchronna 
zagłada. Beech podkreśla, że 
w wyniku obecnej kontrofen­
sywy wojsk północno -  koreń- 
skich „stra ty  amerykańskie nie 
zwykle wzrosły i są wyższe niż 
kiedykolwiek bądź od  ̂początku 
wojny... Szpitale wojskowe w 
Tokio są przepełnione".

Międzynarodowy 
Festiwal Młodzieży 

^  w  Berlinie
BERLIN (PAP). W związku 

z uchw ałą R ady Św iatowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej w  spraw ie odbycia 
I I  Międzynarodowego Festi­
w alu  Młodzieży Dem okratycz­
nej w  Berlinie latem  1951 ro - 
k j ,  B iuro Polityczne Nie­
m ieckiej Socjalistycznej P a rtii  
Jedności ogłosiło kom unikat, 
w  którym  stwierdza, że n a ­
ród niem iecki i jego młodziej-, 
z radością przyjęły tę  decy­
zję.

Biuro Polityczne SED —1 
podkreśla kom unikat — w y- 
raża  przekonanie, że z uwagi 
na  doniosłe znaczenie festi­
w alu dla zapewnienia pokoju 
cały naród niem iecki udzieli 
młodzieży niem ieckiej pełnego 
poparcia w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu M iędzynaro­
dowego Festiw alu Młodzieży.

Uzupełnienie rejestracji
in ż y n i e r ó w  i t e c h n i k ó w

W celu u łatw ienia wpisania 
się do re jestru  inżynierów  i 
techników  osobom, k tóre z 
uspraw iedliw ionych przyczyn 
zgłosiły się do re jestrac ji już 
po upływie prekluzyjnego te r ­
m inu, — Główny Pełnom ocnik 
Spisu Inżynierów  i Techni- 
k iw  podaje do wiadomści, że 
yr fo lac h  od 15 do 18 grudnia

br. odbędzie się re jestrac ja  
dla osób zgłaszających się do­
datkowo.

Spis przeprowadza C entra­
la i Woj. oddziały NOT. i

W stosunku do osób, któr«  
nie dopełnią obowiązku re je -  ( 
stracji, przewidziane SH *«nk« 
cje karna.
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Ludność Nancy
żąda zw o łan ia

konferencji 5 mocarstw
: GENEW A . (P A P ). W N an­
cy odbyło Sie zebranie działa 
czy politycznych i społecznych, 
kleru , studentów, bojowników
0 wolność i pokój, reprezentan­
tów  różnych p a rtii politycz­
nych i różnych w arstw  społecz 
nych. Ogłoszono wspólną rezo­
lucję, k tó ra  stwierdza, iż po­
wstałe konflikty zagrażają po­
kojowi światowemu, rozwiąza­
nie zaś ich nie może nastąpić 
p rzy  użyciu broni atomowej, 
lecz przy bezpośrednich roko­
waniach między wielkimi mo­
carstwam i.
1 Eezolucja domaga się natych 
miastowej konferencji pięciu, 
w strzym ania działań wojen­
nych i wycofania wojsk ob­
cych z Korei.

Pierwsze skutki
re m ilita ry z a c ji 

Tysiące  ludzi 
bez dachu nad g łow ą

BERLIN (PAP). Główny 
kw aterm istrz  rządu A denaue- 
ra , Theodor B lank, zarządził 
konfiskatę w szystkich koszar 
i lotnisk w  Trizonii, używ a­
nych dotychczas d la celów 
cywilnych. W związku z tym  
rozporządzeniem  dziesiątki ty 
sięcy m ieszkańców Trizonii po 
zostanie bez dachu nad gło­
wą.

W szystkie firm y budow lane 
W  Norym berdze zostały zm u­
szone do przeprowadzania 
prac  o charak terze  w ojsko­
wym  dla am erykańskich 
.władz okupacyjnych.

Prace te  finansow ane są z 
podatków , ściąganych z lu d ­
ności zachodnio-niemieckiej.

■ Bukareszt.. — Robotnicy 
Eaklładów budkowy traktorów 
w  mieście Stalin w Rumunii, 
oicacdili wybory d'o rad naro­
dowych sukcesami produkcyj­
nymi. W tych dniiiach z zakła­
dów wyjechał 6.500-ny trak ­
tor.

Wspaniały bilans
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
1.800  z e b r a ń  w  w o j. łó d z k im  

R adzieckie kopaczki w  N. Hucie
WARSZAWA (PAP). K om ite ty  obchodu Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni PcFsko-Rad zieckiej dokonują podsum o­
w ania wyników Miesiąca. Na tysiącach im prez polski św iat 
pracy dał w yraz sw ej radości i podziwu dla osiągnięć ludzi 
radzieckich, które stały  się w zorem  w pracy nad  budow ą 
Polski socjalistycznej i w w alce  o pokój. Przodownicy p ra ­
cy w  przem yśle i na roli, uczeni, inżynierow ie i artyści w 
licznych wypowiedziach stw ierdza ją , że korzystając z do­
św iadczeń nauki i sztuki radzieck iej oraz z  m etod pracy 
ludzi radzieckich znacznie po g łębiają sw oje kw alifikacje 
zawodowe i potęgują swój w k ład  w um ocnienie gospodar­
ki narodowej, swój w kład w  wiedzę i naukę polską.
PO LSKI ŚW IAT PRACY
WYRAŻA PODZIW  DLA 

OSIĄGNIĘĆ ZSRR
ŁÓDŹ. (PAP). Podczas ze­

b rań  m asowych, akadem ii i 
im prez artystycznych, miesz­
kańcy m iast i wsi woj. łódz­
kiego daw ali w yraz głębokie­
go podziwu dla osiągnięć 
pierwszego w  świecie k ra ju  
socjalizmu, prowadzącego zde­
cydowaną politykę pokojową 
w  im ię dobra całej ludzkości.

W okresie trw an ia  „M iesią­
ca" na  teren ie  województwa 
odbyło się 1.800 zebrań m a­
sowych, w  k tórych wzięło 
udział przeszło pół miliona 
ludności. R eferatów  i odczy­
tów  poświęconych dorobkowi 
ZSRR w dziedzinie przem y­
słu, rolnictw a, k u ltu ry  i sztu-

k i wysłuchało ponad 400 tys. 
osób.

Na teren ie  woj. łódzkiego 
utworzono 109 kursów  języka 
rosyjskiego.

Przedłużony do dnia 14 bm. 
festiw al film ów radzieckich 
w  kinach na  teren ie  Łodzi i 
woj. łódzkiego cieszy się o- 
grom nym  powodzeniem. Po­
nad  600 tys. widzów oglądało 
film y, w yśw ietlane w  okresie 
festiw alu.
M E T O D Y  P R A C Y  K R Y W O N O S A

I n ż .  G a b r ie l  M ile w s k i ,  w ic e d y ­
r e k t o r  s łu ż b y  m e c h a n ic z n e j  d y ­
r e k c j i  g e n e r a l n e j  P K P ,  o d z n a c z o  
n y  o r d e r e m  , ,S z t a n d a r  P racy** , 

j e s t  i n i c j a t o r e m  n o w y c h  m e to d  
e k s p lo a t a c j i  i k o n s e r w a c j i  p a r o ­
w o z ó w  w  P o ls c e .

O b e c n ie  k i e r u j e  p r ó b a m i  w p r o ­
w a d z e n ia  s z y b k o ś c io w e j  n a p r a -

Do końca roku - pól miliona
W zrasta  liczba członków TPPR 
w  województwie wrocławskim

WROCŁAW. Dnia 10 bm. 
odbyła się w e W rocław iu kon­
ferencja przewodniczących Po­
wiatow ych Zarządów  Towa­
rzystw a Przyjaźni Polsko-R a­
dzieckiej. Najważniejszym  
punktem  obrad były spraw o­
zdania z przebiegu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Monopoliści zadow oleni
z ucnwaf K o m cie .iH i ■- 

T ru m a n  —  Attiee
"W A SZ Y N G T O N . O g ło sz o n o  t u  

k o m u n ik a t  o  w y n ik a c h  k o n f e r e n ­
c j i  p r e z y d e n t a  U S A  — T r u m a n a  
z  p r e m i e r e m  W ie lk ie j  B r y t a n i i  — 
A t t ie e .

K o m u n ik a t  s tw ie r d z a ,  ż e  T r u ­
m a n  i A t t i e e  u z g o d n il i  s w ą  p o l i ­
t y k ę  w  s p r a w ie  K o r e i  i z a m ie ­
r z a j ą  k o n ty n u o w a ć  a g r e s j ę  p r z e ­
c iw k o  n a ro d o w i  k o r e a ń s k ie m u  
p o d  f la g ą  O N Z .

A u to r z y  k o m u n ik a tu  z a z n a c z a -  
Ją<  ż e  w  s p r a w ie  u z n a n ia  C h in  
L u d o w y c h  i d o p u s z c z e n ia  i c h  d o  
O N Z  n ic  o s ią g n ię to  p o r o z u m ie ­
n i a .  A t t i e e  p r z y j ą ł  s ta n o w is k o  
T r u m a n a  w  s p r a w ie  T a iw a n u .  
W y s p a  c h iń s k a  T a iw a n  m a  w ię c  
w  m y ś l  k o m u n ik a t u  b y ć  d a le j  
„ n e u t r a l i z o w a n a 44, t z n .  o k u p o w a ­
n a  p r z e z  a m e r y k a ń s k i e  s i ł y  z b ró j  
H e.

P r z y w d z ie w a ją c  t o g ę  r z e k o ­
m y c h  o b r o ń c ó w  n a r o d ó w  A z j i  — 
T r u m a n  i A t t i e e  z a p o w ia d a j ą  
w z m o ż e n ie  i n g e r e n c j i  U S A  i W ie l 
k i e j  B r y t a n i i  w  s p r a w y  n a r o d ó w  
A z j i .

K o m u n ik a t  n a w ią z u je  n a s tę p n ie  
d o  s y tu a c j i  w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j  
i  s tw ie r d z a ,  że  U S A  i W ie lk a  B r y ­
t a n i a  w r a z  z in n y m i  u c z e s t n ik a ­
m i  p a k tu  a t l a n ty c k i e g o  p r z y s t ą ­
p i ą  d o  w z m o ż e n ia  i p r z y f p i e s z e -  
n i a  z b r o j e ń .  K o m u n ik a t  z a p o w ia ­
d a  r ó w n ie ż  p r z y ś p ie s z e n ie  p r a c  
n a d  u tw o r z e n ie m  „ a r m i i  a t l a n ty c ­
k i e j " .

W e ź m ie  s ie  r ó w n ie ż  p o r ' u w a g ę  
S p r a w ę  n o m in a c j i  d o w ó d c y  n a ­
c z e ln e g o  „ a r m i i  a t l a n ty c k i e j " .

J a k  w ia d o m o , w  W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i  i w  in n y c h  k r a j a c h  E u r o p y  
z a c h o d n ie .1  p a n u je  — w  r e z u l t a ­
c i e   ̂ z a c h ł a n n e j  p o l i t y k i  m o n o p o ­
l i s tó w  a m e r y k a ń s k i c h  —  b r a k  
l u r o w c ó w .  K o m u n ik a t  p o d a je ,  ż e  
!*praw a p o d z ia łu  s u ro w c ó w , k t ó r a  
w y w o łu je  r o z b ie ż n o ś c i  m ię d z y  
k r a j a m i  z E u r o p y  z a c h o d n ie j  a  
U S A , b y ła  o m a w ia n a  p r z e z  T r u ­
m a n a  i A t t ie e .

W  k o ń c u  k o m u n ik a t ,  p o b r z ę k u ­
j ą c  b r o n ią  a to m o w ą ,  s tw ie r d z a ,  
ż e  „ m ie d z y  U S A  a  W ie lk a  B r y ­
t a n i ą  i s t n ie j e  i d e n ty c z n o ś ć  c e ­
ló w " .

* a . *
L A K E  S U C C E S S . K o m u n ik a t  o  

t v y n ik a c h  r o z m ó w  T r u m a n  — 
A t t ie e  w y w o ła ł  w ś r ó d  w ie lu  d e ­
l e g a c j i  d e p r e s j ę .  Z w r a c a  s ię  u w a ­
g ę  n a  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  a m b a  
s a d o r a  I n d i i  P a n i  N e h r u ,  k t ó r a  
o d b y ła  k o n f e r e n c ję  z  d e le g a t e m  
C h iń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  — 
W u . P a n i  N e h r u  p r z e p r o w a d z i ła  
r ó w n i e ż  ro z m o w o  z p r e m ie r e m  
A t t i e e  i w z ię ła  u d z ia ł  w  j e d n e j  

k o n f e r e n c j i  T r u m a n  — A t t ie e .  
K o r e s p o n d e n t  a g e n c j i  „ U n i te d  
P r e s s "  p o d a je ,  ż e  r z e c z n ik  d e le ­
g a c j i  I n d i i  w  L a k e  S u c c e s  o -  
s  w ła d c z y  ł,  iż  k o m u n ik a t  o  k o n f e ­
r e n c j i  T r u m a n  — A t t ie e  n ie  p r z y  
c z y n i  s ię  d o  p o p r a w ie n i a  s y tu a c j i  
W A z i i ,

W ś ró d  d e le g a tó w  O N Z  p a n u je  
^ p rz e k o n a n ie ,  ż e  T r u m a n  i A t t ie e  
p o s ta n o w i l i  w  s z y b k im  t e m p ie  
w z m ó c  z b r o j e n ia  w  E u r o p ie  z a ­
c h o d n ie j ,  tl w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  
iL u z o n ii .  k t ó r a  m a  b y ć  w łą c z o n a

o f ic j a ln i e  d o  p a k t u  a t l a n ty c k i e ­
go .

Z w r a c a  s ię  r ó w n ie ż  u w a g ę  n a  
o k o l ic z n o ś ć ,  ż e  d e c y z j e  w  s p r a ­
w ie  E u r o p y  z a c h o d n ie j  p o d ję t e  
z o s ta ły  b e z  u d z ia ł u  p r z e d s t a w i ­
c ie l i  F r a n c j i  i i n n y c h  k r a j ó w  
E u r o p y  z a c h o d n ie j .

* **
R Z Y M . K o la  r z ą d o w e  w y r a ż a ją  

o b a w ę ,  ż e  o p in ia  p u b l ic z n a ,  p o  o - 
g ło s z e n iu  k o m u n ik a t u  o  k o n f e ­
r e n c j i  T r u m a n  — A t t le e  z  w i ę k ­
s z ą  e n e r g i ą  d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  
n e u t r a ln o ś c i  W ło c h . P r a s a  r z ą d o ­
w a  n ie  u k r y w a ,  ż e  s y tu a c j a  m ię ­
d z y n a ro d o w a  o r a z  k o m u n ik a t  o  
k o n f e r e n c j i  T r u m a n  —  A t t le e  
p r z y c z y n ią  s ię  d o  w z m o ż e n ia  r u ­
c h u  p o k o jo w e g o  w e  W ło s z e c h .

„ U n i ta "  p is z e  n a  m a r g in e s ie  
w s p o m n ia n e g o  w y ż e j  k o m u n ik a ­
tu ,  ż e  im p e r ia l i ś c i  a m e r y k a ń s c y  
n i e  c h c ie l i  p o k o ju  w c z o r a j  i  n ie  
c h c ą  d z iś .  O ś w ia d c z a ją  o n i  w y ­
r a ź n ie ,  że  c o f a j ą  s ię  w  K o r e i ,  
p o n ie w a ż  s ą  d o  te g o  z m u s z e n i .  
N ie  c h c ą  o n i  d o b r o w o ln ie  o p u ­
ś c ić  K o r e i .

*  *
*

L O N D Y N . „ D a i ly  W o r k e r “  z a ­
m ie s z c z a  a r t y k u ł  s e k r e t a r z a  g e ­
n e r a ln e g o  B r y t y j s k i e j  P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j  H a r r y  P o l l i ta ,  k t ó ­
r y  s tw ie r d z a ,  że  A t t l e e  d o p u ś c i!  
s ię  z d r a d y  in te r e s ó w  i  z d r a d y  
p r z y s z ło ś c i  n a r o d u  b r y ty j s k ie g o .  
Z d r a d a  t a  j e s t  w ię k s z a  n iż  z d r a ­
d a  C h a m b e r l a in a  w  M o n a c h iu m .

D z ie n n ik i  d o n o s z ą ,  ż e  w  w y n i ­
k u  k o n f e r e n c j i  T r u m a n  — A t t le e  
r z ą d  b r y ty j s k i  w z m o ż e  s w ą  a k c ję  
m a j ą c ą  n a  c e lu  t łu m ie n i e  r u c h u  
n a r o d o w o  -  w y z w o le ń c z e g o  n a  M a  
la j a c h .

A g e n c ja  R e u t e r a  d o n o s i  z  B o n n ,  
że  k o m u n ik a t  o  w y n ik a c h  k o n f e ­
r e n c j i  T r u m a n  — A t t le e  z o s tr tl  z 
g łę b o k im  z a d o w o le n ie m  p r z y j ę ty  
p r z e z  A d e n a u e r a  i p r z e z  e le m e n ­
t y  s z o w in is ty c z n e .

G E N E W A . Z  P a r y ż a  d o n o s z ą ,  że  
d z ie n n ik  ,C e  S o i r "  p o d a je ,  iż  k o ­
m u n ik a t  o  r o z m o w a c h  T r u m a n — 
A t t ie e  p r z y j ę ty  z o s ta ł  z ż y w y m  
z a d o w o le n ie m  p r z e z  W a l l - S tr e e t .  
W z ro s t  z b r o j e ń  o z n a c z a  b o w ie m  
w z r o s t  z y s k ó w  m o n o p o li  a m e r y ­
k a ń s k ic h .  D z ie n n ik  p o d k r e ś l a ,  że  
T r u m a n  i  A t t ie e  zg o d n i.?  p o s ta ­
n o w i l i  w łą c z y ć  d o  p a k t r  a t l a n ­
ty c k ie g o  T r iz o n ię  i s tw o rz y ć  w  
E u r o p ie  z a c h o d n ie j  b a z ę  a g r e s j i  
im p e r ia l i s ty c z n e j .

„ H u m a n i t e "  z a z n a c z a ,  ż e  T r u ­
m a n  i A t t i e e  d o s z li  d o  p e łn e g o  
p o r o z u m ie n ia  w  s p r a w ie  w z m o ­
ż e n ia  p r z y g o to w a ń  w o je n n y c h  w  
E u r o p ie .

L O N D Y N . O b s e r w a to r  d y p lo m a ­
t y c z n y  „ Y o r k s h ir e  P o s t " ,  z w ią z a ­
n y  z b . m in i s t r e m  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  E d e n e m ,  p is z e  w  k o r e ­
s p o n d e n c j i  z  N o w e g o  J o r k u :  
„ A t t ie e  i T r u m a n  n a  z e b r a n iu  
w  W a s z y n g to n ie  m a j ą  j e d e n  i  t e n  
s a m  c e l  z a s a d n ic z y :  j a k  b y  s ię  
n a j s k u t e c z n i e j  u r a to w a ć  o d  h a ­
n i e b n e j  p o r a ż k i ,  p o n ie s io n e j  w  
w y n ik u  b łę d ó w ,  p o p e łn io n y c h  
p r z e z  s a m o c h w a lc ę  M a c  A rth u ra * * .

Radzieckiej, składane przez 
przedstaw icieli poszczególnych
powiatów  województwa w ro­
cławskiego.

Jak  w ynika ze sprawozdań, 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej m iał cha­
rak te r  masowy. Nie było wsi 
czy m iasteczka, do którego 
nie dotarliby prelegenci, lub 
fabryczne zespoły św ietlico­
we, krzew iąc wiedzę o osią­
gnięciach Związku Radziec­
kiego i jego ro li w  walce o
ski Ludowej oraz 
jego kultury.

Rolnicy zaznajom ili się z 
ostatnim i zdobyczami radziec­
kiej gospodarki rolnej, której 
doświadczenia oddają im  nie­
ocenione usługi w  codziennej 
pracy. Robotnicy w ydatnie 
rozszerzyli swoje wiadomości 
z zakresu zdobyczy przodu­
jącej techniki radzieckiej. 
Młodzież — poznając w spa­
n iałe osiągnięcia Komsomołu 
— znalazła nieoceniony wzór 
do naśladow ania, drogowskaz 
życia i pracy. A całe społe­
czeństwo — dzięki populary­
zacji wielkiego dorobku K ra­
ju  R ad i m etod pracy jego 
ludzi — nauczyło się, jak  n a ­
leży pracować dla pokoju i 
socjalizmu.

W zrosła też w ydatnie ilość 
członków Tow arzystw a P rzy ­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Np. 
w pow. wałbrzyskim  ilość ta 
zwiększyła się o 7.640 osób i 
wynosi obecnie 56 324 człon­
ków, aczkolw iek jeszcze n ie 
wszystkie dek laracje  człon­
kowskie z terenu  do tarły  do 
Zarządu Powiatowego. W po­
wiecie tym  istn ie ją  303 koła 
TPPR. Hasło „W każdej gro­
madzie koło T PPR “ — zosta­
ło zrealizowane praw ie w  100 
proc.

Podobnym i osiągnięciami 
m ogą wykazać się i inne po­
w iaty  dolnośląskie.

W toku obrad przew odni­
czący konferencji, prof. J a k u ­
biec przypom niał zebranym  
plan  pracy Z arządu W oje­
wódzkiego TPPR  n a  najb liż­
szy okres. Podstaw ow ym  za­
daniem  Zarządu jest powięk­
szenie liczby członków TPPR. 
Do 31 grudnia br. m a ona 
wzrosnąć do 500.000. a do IV 
zjazdu TPPR  ma wynosić 
650.000. Zadanie to na pewno 
będzie wykonane. (Bron).

w y  p a ro w o z ó w , s k r a c a j ą c e j  c z a s  
n a p r a w y  d o  k i lk u n a s tu ,  a  n a w e t  
k i l k u  g o d z in  z a m i a s t  n o r m a l n y c h  
3 ty g o d n i .

I n ż .  G i l e w s k i  m ó w i,  ż e  r a d z i e c ­
k i e  w z o r y  o r g a n i z a c j i  p r a c y  

i  e k s p lo a t a c j i ,  m e to d y  s ta c h a n o w  
s k ie j  t e c h n o lo g i i ,  d a j ą  n a m  o l ­
b r z y m ie  m o ż l iw o ś c i  o b n iż e n ia  k o  
s z tó w  w ła s n y c h ,  p o d n ie s i e n ia  p o ­
z io m u  te c h n ic z n e g o  t a b o r u  i  u -  
s p r a w n ie n i a  p r a c y  P K P .  J u ż  z a ­
s to s o w a n ie  p e w n y c h  ty lk o  w z o ­
r ó w  n a s z y c h  to w a rz y s z y  k o l e j a ­
r z y  r a d z i e c k ic h  d a ło  b a r d z o  z n a ­
c z n e  k o rz y ś c i .

M e to d y  T u n in a  u c z ą  n a s  w z o ro  
w e j  k o n s e r w a c j i  p a ro w o z ó w .  M e ­
t o d a  K r y w o n o s a  d a j e  p r z y k ł a d  

w z o r o w e j  e k s p lo a t a o j i  i  p e łn e g o  
w y k o r z y s t a n i a  z d o ln o ś c i  u c ią g o -  
w e j  p a ro w o z u .  S to s o w a n ie  w z o ­
r ó w  c z o ło w y c h  p r z e d s t a w ic i e l i  k o  
l e j  n i c  t w a  r a d z i e c k ie g o  s t a j e  s ię  
c o r a z  p o w s z e c h n ie j s z e  w ś r ó d  n a ­
s z y c h  k o l e j a r z y .  U c z ą c  s ię  o d  
n i c h  u s p r a w n ia m y  s t a l e  p r a c ę  n a ­
s z y c h  k o le i ,  p o d n o s im y  p o z io m  f a  
c h o w y  n a s z y c h  m a s z y n is tó w  i  z a ­
łó g  w a r s z ta to w y c h .

W  c h w i l i  o b e c n e j  w p r o w a d z a ­
m y , z a  p r z y k ła d e m  k o le jn i c tw a  
r a d z ie c k ie g o ,  s z y b k o ś c io w e  n a p r a  
w y  r e w iz y jn e  p a ro w o z ó w .

S P R Z Ę T  R A D Z IE C K I

J e r z y  S o c h a c k i,  r o b o tn i k  b u ­
d o w la n y ,  z a t r u d n io n y  p r z y  b u d o ­
w ie  N o w e j  H u t y  o ś w ia d c z y ł :  

„ N ie z w y k le  " .en n e  j e s t  to ,  ż e  l u ­
d z ie  r a d z ie c c y  d z ie lą  s ię  z  n a m i  
s w o im i  d o ś w ia d c z e n ia m i .  D z ię k i  
t e m u  u n ik n ę l i ś m y  p o p e łn i e n ia  s z e  
r e g u  b łę d ó w .  P o n a d to  s p r z ę t  r a ­
d z ie c k i  o g r o m n ie  u ł a tw ia  n a m  
p r a c ę .

K o p a c z k i  c z y  s p y c h a c z e  k o n ­
s t r u k c j i  r a d z i e c k ie j  w y k a z u ją  o l ­
b r z y m ią  w y ż s z o ś ć  n a d  s p r z ę t e m  
in n e g o  p o c h o d z e n ia .  P r a c u j ą c  n a  
k o p a c z k a c h  r a d z i e c k ic h ,  m o ż n a  
b e z  t r u d u  w y k o n a ć  300 p r o c e n t  
n o r m y .

W e  w s z y s tk i c h  p r a c a c h  p o m o c ­
n e  s ą  n a m  r a d z ie c k ie  w y d a w n ic ­
t w a  f a c h o w e .  D o ś w ia d c z e n ia
Z S R R  u c z ą  n a s ,  j a k  o s ią g n ą ć  s t a ­
łą  g o to w o ś ć  m a s z y n y  d o  p r a c y ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  p r z e z  t r o s k l iw ą  
k o n s e r w a c j ę  s p rz ę tu .

Z na m ie nn y  a rty k u ł w  > N e w  Y ork  T im esg

Prestiż USA doznał ciosu,
po którym już się nie podniesie

N O W Y  J O R K  (P A P ) .  K o r e s p o n ­
d e n t  d z ie n n ik a  „ N e w  Y o r k  T i -  
m e s “  d o n o s i  z  P a r y ż a :  W  l ic z n y c h  
k r a j a c h  E u r o p y ,  B l is k ie g o  i  D a ­
le k ie g o  W s c h o d u  k a t a s t r o f a ln y  
ro z w ó j  w y d a r z e ń  w  K o r e i  d o ­
p r o w a d z i ł  d o  te g o ,  ż e  p r e s t i ż  
O N Z  d o z n a ł  p o w a ż n e g o  c io s u  i ż e  
t a k  s a m o  p o w a ż n ie  p o d w a ż o n e  
z o s ta ło  z a u f a n i e  d o  S ta n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h —je ś l i  c h o d z i  o  i c h  r o ­
lę  k i e r o w n ic z ą  n a  a r e n i e  m ię d z y -  
n a ro d o w e j* * .

W  A n g l i i  p r e s t i ż  S ta n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h  d o z n a ł  c io s u ,  a  s to s u n ­
k i  a n g lo - a m e r y k a ń s k i e  p o w a ż n ie  
u c ie r p ia ł y .  L ic z n i  A n g l ic y  u w a ­
ż a ją ,  że  w c ią g n ię c ie  A n g l i i  d o  
w o jn y  p r z e c iw k o  C h in o m  b y ło b y  
r z e c z ą  n i e w y b a c z a ln ą .  W  p a r t i i  
la b o u r z y s to w s k ie j  u j a w n ia j ą  s ię  
n a s t r o j e  n a  r z e c z  „ n e u tra ln o ś c i* * . 
J e d n a k ż e  r z ą d  b r y t y j s k i  — c h o ­

c iaż  n ie c h ę tn ie  — zm uszony b< 
d z ie  p o p rz e ć  S ta n y  Zjednoczona

W e  F r a n c j i  —  p is z e  k o resp o in  
d e n t  — s p a d e k  p r e s t iż u  am ery H 
k a ń s k ie g o  p r z y b i e r a  p ra w ie  ka-  ̂
t a s t r o f a l n y  c h a r a k t e r ;  w e Wio* 
s z e c h  z a ś ,  g d z ie  30 p ro c .  ludności 
s y m p a t y z u je  z k o m u n iz m e m , jest 
o n a  t a k  z łe g o  z d a n ia  o  S tanach  
Z j e d n o c z o n y c h ,  że  g o rsz e g o  ju j  
m ie ć  n i e  m o ż e .

W  I n d ia c h  p r e s t i ż  U S A  uciera 
p i a l  k o lo s a ln ie .  W  k o la c h  rząflo^ 
w y c h  p a n u je  g łę b o k ie  p rzek o n a j 
n i e ,  ż e  m o ż n a  b y ło  z a p o b ie c  wie* 
lu  n i e p r z y je m n o ś c io m ,  g d jb y  7a- 
p r o s z o n o  d o  O N Z  C h iń s k i  Rząfl 
L u d o w y .

J e d y n ie  w  J u g o s ła w i i  — k on ty ­
n u u j e  k o r e s p o n d e n t  — w  oczach 
r z ą d u  T i to  p r e s t i ż  U S A  n ie  u c ien  
p i a l .

Na marginesie sporów w Benaluxte

Holandia —  w obliczu katastrofy
na skutek „pom ocy” zza oceanu

HAGA. (P A P ). Między k ra ­
jam i Beneluxu zaostrzają się 
sprzeczności. Ostatnio prawico- 
wa p rasa  belgijska oskarża 
Holandię o to, że ta  ostatnia 
pragnie zapełnić swoją pustą 
kieszeń kosztem Belgii. Ze sw.ej 
strony holenderski m inister go 
spodarki oświadczy! otwarcie, 
że sy tuacja  finansowo - gospo­
darcza k ra ju  je s t bardzo opła­
kana. Wypowiedź powyższą 
zmuszony był potwierdzić kie­
rownik m isji do spraw  realiza­
cji planu M arshalla w Holan­
dii Gunter, który podkreślił 
niezwykle niską wydajność p ra  
cy w Holandii.

Dzienniki holenderskie wska 
żują, że rząd holenderski pro­
wadził w ciągu ostatnich kilku 
la t politykę opartą  na oszuki­
waniu samego siebie i że po­
pełnił szereg poważnych błę-

T y d z ie ń  m iło s ie rd zia
organizuje „Caritas '

WARSZAWA (PAP). W 
dniach od 6 do 13 grudnia br. 
katolickie zrzeszenie „Cari- 

--.ii 7w vc7aiem  
organizuje w całym k ra ju  tzw. 
„Tydzień miłosierdzia".

W tygodniu tym  poszczegól­
n e  placówki „C aritas" orga­
nizują na swym terenie im ­
prezy artystyczne, loterie fan­
towe i kw esty przy kościo­
łach, z k tórych całkowity do­
chód przeznaczony zostanie 
na  zakup odzieży dla dzieci

dów. Dziennik „TelegraapK* 
stw ierdza, że Holandia „przy 
pomocy dolarów marshallow- 
skich nie osiągnęła niczego 
prócz ogromnych strat".

Koła rządowe wciąż jeszcz* 
s ta ra ją  się upiększyć rzeczy* 
wistość i przekonać nas, żj 
jesteśm y panam i. Niestety, i 
głębokim żalem musimy skon* 
statować, że fak ty  mówią cł 
innego.

R zą d  chiński
zwalnia

jeńców
tybetańskich
PEKIN (PAP). Rząd Chiń*

skiej R epubliki Ludowej 
zwolnił 1.891 żołnierzy i ofi­
cerów tybetańskich.’ ' którzy 
poddali się oddziałom armii 
ludowo-wyzwoleńczej w cza­
sie w yzw alania _ przez nią 
m iasta Czando. Przed powro* 
tern do swych mieisc rodzin­
nych Tybctańczycy oświad­
czyli, że obecnie zdają sobie 
w  pełni spraw ę z faktu, że 
naród tybetański nie stanie 
się wolnym, dopóki nie pozbę­
dzie się jarzm a imperialistów 
i nie wejdzie w skład "wiel­
k iej rodziny narodów Chin. 
W yrazili oni nadzieję, że 
w krótce ju trzenka wolności 
zabłyśnie nad Lhassą i całym 
Tybetem.

Wszystkie wojska obce 
w in n y być n ie zw ło czn ie  w ycofane z  Korei

N IE  M O Ż N A  W IE R Z Y C  
K Ł A M S T W O M  M A C  A R T H U R A

W y s z y ń s k i  p r z y p o m n ia ł ,  ż e  u c z ­
c iw o ś ć  i n f o r m a c j i  M a c  A r t h u r a ,  
d o ty c z ą c y c h  l ic z b y  r z e k o m o  d z ia ­
ł a j ą c y c h  w  K o r e i  ż o łn ie rz y  c h iń ­
s k ic h ,  z a k w e s t io n o w a ł  n a w e t  t a k i  
d z ie n n ik  a m e r y k a ń s k i ,  j a k  „ N e w  
Y o rk  H e r a ld  T r ib u n e " ,  k t ó r y  p i ­
s a ł:

N ie  m o ż n a  w ie r z y ć  t a k im  c y ­
f ro m ,  p r z y  c z y m  c o ra z  t r u d n i e j  
w ie rz y ć  w  z d o ln o ś c i  m i l i t a r n e  
s z ta b u ,  k tó r e p o  b łę d o m  t o w a r z y ­
s z y  g m a tw a n in a  f a k tó w  i d a n y c h  
z w ia d o w c z y c h " .

W  ty m  s t a n i e  r z e c z y  —  p o w ie ­
d z ia ł  m in .  W y s z y ń s k i  — k a ż e  n a m  
s ię  p r z y j ą ć  z a  d o b r ą  m o n e tę  K a ż ­

d ą  b z d u r ę ,  k t ó r ą  „ k o m is ja  k o r e a ń  
s k a "  lu b  d e le g a c ja  a m e r y k a ń s k a  
o t r z y m u je  o d  s z ta b u  M a c  A r t h u ­
r a .

M in . W y s z y ń s k i  r o z p r a w i ł  s ię  
n a s tę p n ie  z  t w ie r d z e n ia m i  d e le ­
g a tó w  P e r u ,  K u b y  i  U r u g w a ju ,  
j a k o b y  w  d a n y m  w y p a d k u  n i e  
m o g ły  m ie ć  z a s to s o w a n ia  5 i 13 
p u n k t  k o n w e n c j i  h a s k ie j .  P u r .k t y  
t e  s tw ie r d z a j ą ,  ż e  z a  u d z ia ł  o -  
c h o tn ik ó w  j e d n e g o  p a ń s tw a  w  
d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h  n a  t e r y t o ­
r iu m  d r u g ie g o  p a ń s tw a  — p i e r w ­
s z e  p a ń s tw o  n i e  m o ż e  p o n o s ić  c d  
p o w ie d z ia ln o ś c i .  S z e f  d e le g a c j i  
r a d z i e c k ie j  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  k o n w e n  
c ja  t a  n a d a l  j e s t  n i e z m ie n n ą  z a ­
s a d ą  c a łe j  m ię d z y n a ro d o w e j  p r a k  
ty k i  c y w i liz o w a n y c h  p a ń s tw .

S Z M E R Y  O D R Y
Duża poprawa

K o n s u m e n c i  g o s p ó d  w r o  
o ła w s k ic h  p r z y j ę l i  z  d u ­
ży m . z a d o w o le n ie m  d o  
w ia d o m o ś c i  w p r o w a d z e n ie  
w s p ó ł z a w o d n ic tw a  w  z a ­
k ła d a c h  g a s tr o n o m ic z n y c h  
w  z a k r e s i e  s z y b k i e j  i  
u p r z e j m e j  o b s łu g i  o r a z  
j a k o ś c i  p o tr a w .  J u ż  w  
p i e r w s z y c h  d n ia c h  w s p ó ł ­
z a w o d n ic tw a  k o n s u m e n c i  
s tw ie r d z i l i ,  ż e  o b s łu g a  w  
„ M o n o p o lu "  z n a c z n ie  s ię  
p o p r a w iła .  R ó w n ie ż  i  j a ­
k o ś ć  p o s i ł k ó w  z m ie n i ła  
s ię  n a  le p s z e .

M o ż e m y  w ię c  m ie ć  n a ­
d z ie ję ,  ż e  n a  z a n ie d b a ­
n y m  d o ty c h c z a s  o d c in k u  
w y ż y w i e n ia  z b io r o w e g o  
n a s tą p i ł  p r z e ło m .  (z g )

Czy nie szkoda?
W s z y s t k i m  c h y b a  w ia d o  

m o , ż e  i s t n ie j ą c a - w e  W ro  
c ła w iu  C e n tr a ln a  Z b io r n i  
c a  O d p a d k ó w  s k u p u j e  
m a k u l a tu r ę  d o  p r z e r o b ie ­
n ia  j e j  n a  p a p ie r .  N ie  w ie  
j e d n a k  w id o c z n ie  o  t y m  
V /o je w ó d z k a  C e n tr a la  D o  
m u  K s ią ż k i ,  g d y ż  m n ó s t ­
w o  p a p ie r u  z  o p a k o w a ń  
k s ią ż e k  w y r z u c a  n a  ś m ie t  
n ik .

K i lk a  d n i  t e m u  w  s a m o  
p o łu d n ie  l i c z n i  p r z e c h o d ­
n i e  m u s i e l i  s c h o d z ić  z  
c h o d n ik a  n a  ś r o d e k  j e z ­
d n i ,  g d y ż  p r a c o w n ic y ,  r e ­
m o n t u j ą c y  s k le p  p o  k s i ę ­
g a r n i  D o m u  K s ią ż k i ,  w y ­
r z u c i l i  n a  c h o d n ik  s to s y  
m a k u l a t u r y  i  s p a la l i  ją  
p r z e z  p r z e s z ło  p ó ł  g o d z i-  
n iL

C z y  to  n i e  m a r n o t r a w ­
s tw o ?

Nieoświetlone tablice
Z  i n fo r m a c ja m i  d o t y c z ą  

c y m i  r o z k ła d u  j a z d y ,  u -  
w i d o c z n io n y m i  n a  w ie l ­
k i c h  ta b l ic a c h  d w o r c a  
a u to b u s o w e g o  w e  W ro c ła  
w iu ,  m o ż n a  z a p o z n a w a ć  
s ię  t y l k o  o d  ś w i tu  d o  
z m r o k u .  W ie c z o r e m  t a b l i ­
c e  s ta ją  s ię  n i e c z y te l n e ,  
g d y ż  b r a k  o ś w ie t l e n ia .  P a  
s a ż e r o w ie  p r ó b u ją  o d c y -  
f r o w a ć  z  t r u d e m  g o d z in y  
o d ja z d u  a u to b u s ó w ,  l e c z  
n ie  z a w s z e  to  s ię  u d a je .  
P o w s ta ją  p o m y ł k i .

D w ie  ż a r ó w k i ,  u m i e s z ­
c z o n e  p o m y s ło w o  n a d  t a ­
b l ic a m i  z  r o z k ła d e m  j a z ­
d y ,  r o z ja ś n i ły b y  m r o c z n y  
r o z k ła d ,  (zg )

Studenci proszą Ti
0 „poranki“

W  c z a s ie  t r w a n ia  F e s t i ­
w a lu  F i lm ó w  R a d z i e c k i c h  
w  k in a c h  w r o c ła w s k ic h  
w p r o w a d z o n o  z w y c z a j  u -  
r z ą d z a n ia  w  n i e d z i e lę  p o  
r a n k ó w  d la  s tu d i u ją c e j  
m ło d z ie ż y .  P o r a n k i  t e  c ie  
s z y ł y  s ię  z r o z u m ia ł y m  p o  
w o d z e n ie m ,  g d y ż  znaczona  
i lo ś ć  s tu d e n t ó w  n i e  m o g  
ła  z  b r a k u  c z a s u  o b e j ­
r z e ć  f e s t iw a lo w y c h  f i l ­
m ó w  w  c z a s ie  n o r m a l ­
n y c h  p o p o łu d n io w y c h
1 w ie c z o r n y c h  s e a n s ó w . ‘

N ie w ą tp l iw ie  s łu s z n e  b 3
d z ie  u t r z y m a n i e  te g o  z w y  
c z a ju  n a  p r z y s z ło ś ć .  O c z y  
w iś c ie  — n a  „ p o r a n k i '}  
t r z e b a  d o b ie r a ć  w y j ą t k o ^  
w o  c e n n e  p o z y c j e  k in e *  
m a to g r a f i i .

M in . W y s z y ń s k i  zdemaskował 
r ó w n ie ż  o b łu d n e  p o \V o ły w arie  się 
r ó ż n y c h  p r z e d s t a w ic i e l i  bloku 
a n g lo  -  a m e r y k a ń s k ie g o  na  to, ja­
k o b y  p r o j e k t  r e z o lu c j i  6-ciu de­
l e g a c j i  z m ie r z a ł  d o  p o p a rc ia  za­
s a d  K a r ty  N a r o d ó w  Zjednoczo­
n y c h .

D e le g a c ja  r a d z i e c k a  — oświad* 
c z y ł  W y s z y ń s k i  — g k s o w a ć  bę­
d z ie  p r z e c iw k o  p r o je k to w i  rezo­
l u c j i  ,,sz e śc iu * ', a  z e  sw e j strony, 
z g ła s z a  p r o j e k t  r e z o lu c ji ,  w któ­
r y m  z w r a c a  u w a g ę  n a  poważne 
z a g r o ż e n ie  p o k o ju  i bczpieczeń* 
s tw a  n a ro d ó w ,  w y w o ła n e  inter­
w e n c ja  s i ł  z b r o jn y c h  USA i in­
n y c h  k r a j ó w ,  u c z e s tn ic z ą c y c h  w 
t e j  i n te r w e n c j i .

PROPOZYCJE RADZIECKIE 
JEDYNĄ SŁUSZNĄ DROGĄ

P ro jek t rezolucji delegacji 
radzieckiej głosi:

„Dążąc do pokojowego 
uregulow ania kwestii ko­
reańsk ie j oraz do  ustano ' 
w ienia pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekiia 
W schodzie, Zsrom atU enU  
Ogólne zaleca:

1) Niezwłocznie wycofa® 
z K orei wszystkie wojska 
obce.

2) Pozostawić sanie0"1
narodow i k o r e a ń s k ie m u
rozw iązanie kwestii kore­
ańskiej".

D elegacja radziecka uważa 
— oświadczył w z a k o ń czen i1 
W yszyński — że propozycje 
zaw arte  w  jej projekcie rezo* 
lucji w ytyczają jedynie 
szną i rozsądną drogę, k  
rzeczywiście może doprow 
dzić do u trw alenia pokoju 
zaprzestania tej oburzając j. 
in terw encji, jak ie j d o k o n y w u  
ją  siły zbrojne USA i Pe, 
nych innych państw  P°d P1 
szczykiem ONZ. .

N astępnie przemawiał de«-
gat kliki lisynmanowskiej.
który błagał, by nie P°zos' “ ; 
w iano m arionetek południowo 
koreańskich ,,na pastwę ns J 

Po p r z e m ć ^ u ia c h  delega' 
tów  Belgii i Peru, po p iera ją  
cych rezolucję „fzesclu 
posiedzenie Komi'« zoswi^ 
zam knięte.

znajdujących się w zakładach, 
dom ach dziecka i żłóbkach, 
prowadzonych przez „Cari-; 
tas“. Równocześnie placówki 
terenow e „C aritas" przepro­
wadzać będą w tym  okresie 
zbiórki darów  w naturze  dla 
dzieci swych podopiecznych.

Z zebranych funduszów 
pro jek tu je  się również urzą­
dzanie tradycyjnych choinek, 
w  czasie k tórych dziatw a ob­
darow ana zostanie paczkam i 
ze słodyczami.

( D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1- e j )

Blok anglo- amerykański ne 
guje jednocześnie prawo narodu 
chińskiego do podeimowania 
krokow- przeciwko zagrażające­
mu mu niebezpieczeństwu wtar 
gnięcia do jego kraju. gdv nie­
bezpieczeństwo to zbliżyło sie 
bezpośrednio do jego rzeczywi­
stych a nie urojonych granic.

S z e f  d e le g a c j i  r a d z i e c k ie j  w y k a ­
z a ł  b e z p o d s ta w n o ś ć  t w ie r d z e ń  d e  
l e g a t a  K u b y ,  j a k o b y  o c h o tn ic y  
c h iń s c y  „ w t a r g n ę l i "  n a  t e r y t o ­
r iu m  K o r e i  z  r o z k a z u  C h iń s k ie g o  
R z ą d u  L u d o w e g o .  D e le g a t  K u b y  
n i e  p r z y to c z y ł  i  n i e  m ó g ł  z r e s z tą  
p r z y to c z y ć  ż a d n y c h  f a k tó w ,  k t ó ­
r e  d a ły b y  m u  p r a w o  tw ie r d z ić ,  
ż e  o c h o tn i c y  c h iń s c y  z n a le ź l i  s ię  
w  K o r e i  z r o z k a z u  C e n t r a ln e g o  
R z ą d u  L u d o w e g o  C h iń s k ie j  R e ­
p u b l ik i  L u d o w e j .

O g r a n ic z y l i  s ię  o n i  d o  g o ło s ło w ­
n y c h  t w ie r d z e ń  i  d o  p o w o ły w a ­
n i a  s ię  n a  i n f o r m a c j e  t a k i c h  n ie  
z a s łu g u ją c y c h  n a  u w a g ę  o rg a n ó w , 
j a k  tz w . k o r e a ń s k a  k o m is ja  O N Z , 
s z ta b  M a c  A r t h u r a  i tp .

T a k  n p .  p r z e d s t a w ic i e l  U S A  
A u s t in  z a m ia s t  d a n y c h  w y m ie n i ł  
n u m e r y  „ f o r m a c j i  w o jsk o w y c h * *  
C h iń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j ,  k tó  
r e  r z e k o m o  d z ia ł a ją  w  K o r e i ,  o -  
p i e r a j ą c  s ię  n a  w y k a z i e  p o d y k t o ­
w a n y m  p r z e z  s z ta b  M a c  A r t h u r a  
i  p r z y j ę ty m  b e z  j a k i e g o k o lw ie k  
s p r a w d z e n ia .
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%zczarza

Potrzebna  
jes t liga

Trzeba przyznać, że w rocła­
wianie nauczyli się w iele w 
ciągu ostatnich lat. Nauczyli 
fię już „jako tako“ chodzić 
pp ulicach m iasta, przyzw y­
czaili się „jako tako" jeździć 
tramwajami (jednak n ie w 
godzinach rannych), przy po­
mocy M. O. i MRN odzwycza­
jają się od nadm iernego uży­
wania alkoholu. Jednym  sło­
wem lista  cnót w rocław ian po­
ważnie się wydłużyła.

Niestety, dotychczas nie 
nauczyli się punktualności. 
„Choroba" spóźniania się p rzy­
brała już takie  rozm iary, że 
można śm iało mówić o niej, 
jako o epidemii. Na odcinku 
pracy zawodowej zagadnienie 
to uregulow ano ustawowo. 
Na innych natom iast odcin­
kach niepunktualność daje się 
mocno we znaki. Nie zdarzyło 
się jeszcze we W rocławiu, by 
jakieś zebranie rozpoczęło się 
punktualnie. Jeżeli publicz­
ność przyszła punktualnie, to 
na pewno spóźnił się p re le ­
gent lub organizator. Jeżeli 
przyszli punktualn ie  organi­
zatorzy czy prelegent, to za­
proszeni n a  pewno się spóź­
nili.

Choroba ta  nagm innie g ra -- 
suje w naszym  mieście i do­
tychczas nie m a na n ią  lek a r­
stwa. A należy pam iętać, że 
przynosi ona nieraz poważne 
szkody. Czas zm arnow any na 
oczekiwanie mógłby być z po­
żytkiem wykorzystany. Tysią­
ce godzin straconych przez 
niepunktualne rozpoczynanie 
zebrań, konferencji, masówek 
itp. niew ątpliw ie m ają u jem ­
ny wpływ na kształtow anie 
się naszego życia, zarówno 
prywatnego, Jak i publiczne­
go.

Dlatego też sądzę, że skoro 
istnieją kom itety do w alki z 
alkoholizmem i analfabetyz­
mem, należało by czym p rę ­
dzej założyć jakąś ligę do 
walki ze spóźnialstwem . Lig;) 
taka m usiałaby być uzbrojo­
na w możliwość stosowania 
kar za kradzież publicznego 
czasu.

TUWICZ.

WROCŁAW
W alka  o pokój nie ustaje

Spotkanie mieszkańców V Dzielnicy
z d e l e g a t e m  aan Ś w ia t o w y  K osagres  P o k o j u

Wczoraj, przewodniczący ORZ Z cb. Loga-Sowiński po­
dzielił się z mieszkańcami V Ob wodu swymi wrażeniami z II 
Kongresu Obrońców Pokoju. Spotkanie ludności z delegatem 
na Kongres, zorganizowane przez Dzielnicowy Komitet O- 
biońców Pokoju, odbyło się w sali szkoły TPD przy ul. P a r­
kowej.

Po zagajeniu zebrania przez 
ob. Jeżewskiego, zabrał głos 
ob. Loga-Sowiński.

— Pragną — m ówił — po­
dzielić się z wam i moimi bez­
pośrednim i wrażeniam i, chcę 
mówić o ludziach, z którym i 
się zetknąłem, spróbuję od­
tworzyć atm osferę Kongresu.

NIGDY TEGO NIE 
ZAPOMNĘ

Kongres obfitował w wiele 
momentów, których nigdy nie 
zapomnę. Do takich zaliczam 
m. in. zetknięcie się uczestni­
ków z młodzieżą i przybycie 
na  salę obrad delegacji dzie­
cięcej.

Ob. Loga-Sowiński opowie­
dział o swych rozmowach z 
delegatam i krajów  zachod­
nich, którzy narażani byli na 
najrozm aitsze szykany, m ają­
ce zniechęcić ich do przyjazdu 
n a  Kongres. M etody były cza­
sam i bardzo niew ybredne, 
gdyż n ie brakło  i tak ich  okre­
śleń. że Polska jest „krajem  
ludożerców" i każdy kto tam  
jedzie, n ie ma jjew ności, czy 
„wywiezie całą głowę".

Sugestywne i barw ne sp ra ­
wozdanie ob. Logi-Sowińskie- 
go pozwoliło obecnym przeży­
wać po raz  drugi przebieg 
Kongresu i um ocniło w nich 
przekonanie, że ruch  pokojo­
wy na całym  świecie potęż­
nieje, a arm ia bojowników o

pokój liczy setki milionów lu ­
dzi.

Po spraw ozdaniu wyw iąza­
ła się dyskusja, którą podsu­
m ował ob. Loga-Sowiński, za­
znajam iając ponadto zebra­
nych z program em  prac Woj. 
K om itetu Obrońców Pokoju 
w bież. miesiącu.

„KONGRES POKOJU" 
W ROCŁAWSKICH DZIECI
Podczas gdy starsi słuchali 

spraw ozdania ob. Logi-Sowiń- 
skiego, w dużej sali ORZZ 
zebrali się delegaci wrocław­
skich szkół podstawowych na

w łasny „kongres pokoju", na 
którym  złożyli spraw ozdania 
z dotychczasowej działalności 
w  akcji pokojowei

Ponad 800 delegatów z prze­
jęciem i zrozumieniem słucha­
ło re fe ra tu  swej koleżanki, 
K rystyny Szecówny, uczenni­
cy 7 kl. szkoły podstawowej 
nr. 38.

„My, dzieci polskie — po­
wiedziała Krzysia Szecówna, 
— z radością w italiśm y w na­
szej Ojczyźnie posłów pokoju, 
przybyłsrch do nas z całego 
św iata. Słaliśm y im  nasze n a j­
serdeczniejsze życzenia po­
myślnych obrad..."

Po referacie wywiązała się 
żywa dyskusja, w  której za­
bierali głos uczniowie i uczen­
nice. Duże w rażenie wyw arło 
na zebranych opowiadanie 
Alicji Sett, k tó ra  mówiła o

Bufety na dworcach
pod nowym zarzgdem

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  R a d a  Z a k ła d o w a  p r z y  W r. 

F a b r . U r z ą d z e ń  M e c h a n ic z n y c h  
o r g a n iz u je  c y k l  o d c z y tó w :  „ A l-  
l re d  L a m p e  — t e o r e ty k  i d z ia ­
łacz  p o l s k ie g o  r u c h u  r o b o tn i c z e ­
go" (d n . 11 b m .) ,  , .Z a c h o d n io - n ie -  
m ie c k a  a r m ia  n a je m n ik ó w  d o la -  
r a “ (12 b m .) ,  „ K a ż d y  p r a c u j ą c y  
w ła ś c ic ie le m  k s ią ż e c z k i  P K O "  
(dn. 13 b m .) ,  „ H i s to r y c z n y  K o n ­
g re s "  (d n . 14 b m .) .  O d c z y ty  u d o ­
s tę p n io n e  b ę d ą  c a łe j  z a ło d z e  f a ­
b ry k i  p r z e z  r a d io w ę z e ł  f a b r y c z ­
ny .

■ Z a k ła d  L e c z n ic tw a  F r a c o w n l-  
c re g o  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  
le k a rz e  z a k ła d u  n i e  w y d a j ą  z w o l­
n ień  m a tk o m  d z ie c i ,  c h o ry c h  n a  
k o k lu sz . O z w o ln ie n iu ,  n a  w n io ­
sek  l e k a r z a ,  d e c y d u je  r a d a  z a k ła ­
d o w a . M a tc e , z w o ln io n e j  d o  o p ie ­
k i n a d  c h o r y m  d z ie c k ie m ,  n ie  
p r z y s łu g u je  z a s i łe k .

■ K o m is ja  O k r ę g o w a  Z r z e s z e ­
n ia  S tu d e n tó w  P o l s k ic h  p r z y p o ­
m in a  w s z y s tk im  s tu d e n t e m ,  że  
te r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  n a  z im o ­
w e w c z a s y  u p ły w a  d n ia  12 b m .

■  A b s o lw e n c i ,  l u b  d y p lo m a n c i ,

k t ó r z y  u k o ń c z y l i  IV  l u b  n i  r o k  
s tu d ió w ,  a  z  p o w o d u  z a le g ło ś c i  
w' e g z a m in a c h  n i e  o t r z y m a ł ’ a b s o  
l u to r iu m ,  m o g ą  u b ie g a ć  s ię  o  z a ­
s i ł e k  w  w y s o k o ś c i  300 z ł. P o d a ­
n i a  nalefcy  s k ła d a ć  d o  d e le g a t u r y  
m in i s t e r s tw a ,  k t ó r e m u  p o d le g a  
o d n o ś n a  u c z e ln ia .

■  P r z y p o m in a m y ,  że  d n .  12 b m .
0  g o d z . 10-ej o d b ę d z ie  s ię  w  O R Z Z  
o d p r a w a  w s z y s tk ic h  k i e io w n ik ó w  
P o w ia to w y c h  R a d  T u r y s ty k i  i 
W c za só w .

B C o ra z  w ię c e j  k o n d u k to r ó w  
w  t r a m w a ja c h  u z b r o jo n y c h  j e s t  
w  s p e c j a ln e  m a s z y n k i  d o  l ic z e n ia
1 p r z e c h o w y w a n ia  b i lo n u .  M a sz y n  
k i  t e  u ł a t w i a j ą  p r a c ę  k o n d u k t o ­
r o m ,  p o n ie w a ż  n ie  m u s z ą  o n i  c h o  
w a ć  b i lo n u  p o  k ie s z e n ia c h ,  j a k  
r ó w n ie ż  m o g ą  s z y b c ie j  w y d a w a ć  
re s z tę .

«§ŁOWO«

Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne przejęły w listopadzie 
br. bufety III-ej oraz II kl. 
na  dworcu Głównym. Do tego 
czasu restau rację  II kl. prowa­
dziła spółdzielnia emerytów 
kolej owych, natom iast bufet 
III-ej kl. dzierżawiła osoba 
pryw atna.

Trzeba podkreślić, że prze­
jęcie restau racji KZG wpłynęło 
dodatnio na  „kieszenie" podróż 
nych.

Np. do listopada herbata  ko 
sztowała 1 zł 20 gr. plus 10% 
za obsługę. Obecnie jej ce­
na wynosi 87 gr. wraz z obsłu­
gą. Również jakość dań, zwła­
szcza obiadów popularnych, 
jes t znacznie lepsza.

Umeblowanie bufetu klasy 
III-ej najprawdopodobniej nie 
będzie gorsze od urządzenia 
klasy II-giej.

Żywimy nadzieję, że kierow­
nictwo Kolejowych Zakładów' 
Gastronomicznych, po ujednoli 
ceniu obu restauracji, poleci 
zdjąć niczym nie uzasadnione 
napisy: „Bufet kl. I i II-g iej“, 
oraz „Bufet kl. III-ciej“ .

Należy również dodać, że w 
najbliższych dniach KZG przej 
mą w swoją adm inistrację

wózki peronowe z produktam i
spożywczymi. (HK)

aresztow aniu swego ojca. „Za­
brali mi go kaci hitlerowscy 
i już nigdy nie wrócił. W 
im ieniu takich dziewcząt jak  
ja  — żądam  pokoju”.

Długa była lista  m eldunków 
o zobowiązaniach powziętych 
dla uczczenia Kongresu przez 
dzieci szkół wrocławskich.

Na zakończenie uroczystości 
uczennica Bożena K raw czak 
odczytała list wystosowany 
przez zebranych do Prezyden­
ta  R. P., Bolesława B ieruta. 
W liście tym  dzieci zapew nia­
ją  swego kochanego opiekuna, 
że w ytrw ałą nauka i pracą 
społeczną przyczynią się do 
umocnienia pokoju. Ośw iad­
czają również, że pracą p ra ­
gną dołożyć cegiełke do b u ­
dowy socjalizmu w Polsce 
Ludowej.

Po ogłoszeniu przez prze­
wodniczącego zebrania, T a­
deusza W asilkowskiego, za­
kończenia części oficjalnej, 
odśpiewano Hym n Młodzieżo­
wy.

W części artystycznej wy­
stąpiły  zespoły szkolne z re ­
cytacjam i, tańcem  i śpiewem.

(tt). *
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Teatry
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ O b ­

c y  cd eń “ ( p rz e d s t .  z a m k n ię te ) .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y *

Keperluar kin
„ S L Ą S K "  — „ M ia s to  n i e u j a r z m to -  

n e “ (p o lsk i) ,  g o d z . 16,30, 18,30 Ł 
20,30.

„ P R Z O D O W N IK "  — „ M ia s to  n i e -  
u j a r z m i o n e "  (p o ls k i) ,  g o d z . 15,45, 
18 i  20,15.

,,S C A L A "  — „ Ś m ia l i  ludzie** 
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i  20.

„ W A R S Z A W A "  — „ D z ie je  k o m ­
p o z y to r a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15,45, 
16,15 i  20,30.

„ P O L O N IA "  — „ B a r y łe c z k a *  
( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 18,15, i  20.30.

„ P I O N IE R "  — „ D z ie c i  k a p i t a n a  
G r a n ta "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15 i  17. 
P r o g r a m  a k tu a ln o ś c i ,  g o d z . 19, 
20 i  21.

„ F A M A "  — „ S t ie p a n  Razin** 
( ra d z .) .  C z y n n e :  c z w a r te k  i  p i ą ­
t e k  g o d z . 20, s o b o ta  g o d z . 18 i  20, 
n i e d z i e la  g o d z . 15,30, 17,45 i  20.

„ T Ę C Z A "  —  „ B i tw a  o  s z y n y 44 
( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 18 i  20.

„ R O B O T N IK "  — „ C z a p a je w 4- 
( ra d z .) .  C z y n n e  w  c z w a r te k  1 p i ą  
t e k  g o d z . 19, s o b o ta  g o d z . 17 i  18, 
n i e d z i e la  g o d z . 14,30, 17 i  19.

•
F O T O P L A S T IK O N  — „ J a m a a k a * 1, 

o t w a r t y  o d  g o d z . 9—21.
•

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a r ­
t y  o d  g o d z . 9—19. >

Sloene dyżury ap tek
P o d  „ Z g o d ą " ,  u l .  W ito s a  47,

„  „ J e l e n ie m " ,  R y n e k  44,
A p te k a  S p o łe c z n a  N r - 168, u l .  Dam-* 

r o t a  17.

O S T R E  D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA !  
S z p i ta l  K l in ic z n y  N r  3 (o d d z . 
c h i r .  i w e w n .) ,  S z p i ta l  M ie j s k i  
N r  5 (d z ie c .) .

OBWIESZCZENIA
U nieważnia się z dniem 6. XII. 50 r. s k ra d z io ­
n ą  p ie c z ą tk ę  o b rz m ie n iu  Miejski Handel De­
taliczny Art. Przemysłowymi we W rocławiu, 
Komis N r 8. K -3758

P A C H O  W C Y P O S Z U f t łW A N  \
K ucharka p o trz e b n a  od  z a ra z  do  Sanatorium  
Kolejowego w Szklarskiej Porębie Dolnej.

K -3736

Samodzielnego wykw alifikow anego garbarza
d o  c h e m ic z n e j w y p r a w ia ln i  s k ó r  fu te rk o w y c h  
z a t r u d n i  od  z a r a z  Spółdzielnia „Futro“ we 
W rocławiu, ul. S talingradzka 43. K -3757

Z mężczyzn i 5 kobiet jako prac. fizycznych
n ie w y k w a li f ik o w a n y c h  p o s z u k u je  Ogród Zoo­
lo g ic z n y . Z g ło sz e n ia : ul. W róblewskiego n r  1, 
w  p o r t i e r n i ,  z p o d a n ie m  ż y c io ry su . K -3759

| OGŁOSZENIA DR0BHE |

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k a r t ę  r z e m ie ś ln ic z ą  
n a  w y k o n y w a n ie  r o b ó t  
m u r a r s k i c h  n a  n a z w is k o  
T y ś n ic k i  S ta n is ła w .  7357

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n ia  n a  n a z w is k o  K o w a l­
s k a  R o m a n a ,  J e le n i a  G ó ­
r a .  Ż w ir k i- W ig u r y .  K-3755

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  
o r a z  i n n e  d o k u m e n ty .  — 
O p o n o w ic z  A d a m . 7376

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k s ią ż k ę  w o js k o w ą ,  l e ­
g i ty m a c j ę  in w a l id z k ą  n a  
n a z w is k o  K in ie w ic z  Z b ig ­
n ie w .  7377

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  l e g i ty m a c ję  s tu d e n c k ą  
N r  76/1949/,,S t“ n a  n a z w i ­
s k o  A n k ie w ic z  A n n a .  7378

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  l e g i t y m a c ję  s z k o ln ą  
N r  111 P a ń s tw .  T e c h n i-  
c u m  i  L ic e u m  P r z e m y s łu  
M ły n a r s k ie g o  w e  W ro c ła ­
w iu  n a  n a z w is k o  P r u s a -  
c z y k  J e r z y .  7373

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io ­
n ą  k a r t ę  r e j e s t r a c y j n ą ,  
w y d a n ą  p r z e z  R . K . U . 
K ło d z k o  n a  n a z w is k o  
P a n e k  A lo jz y .  P  3111

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io ­
n e  z a ś w ia d c z e n ie  S .P . n a  
n a z w is k o  W ię c k o w s k a  
B a r b a r a .  7364

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n e  w o js k o w e  p r a w o  j a z ­
d y  N r  3168, S. H e tm a n o w -  
s k i  A n to n i .  7355

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą ,

I w y d a n ą  p r z e z  R . K . U.
I W ro c ła w , o d c in e k  z a m e l -  
| d o w a n ia ,  k a r t ę  r o w e r o -  
i w ą , d o w ó d  to ż s a m o ś c i  n a  
: n a z w is k o  C h a n d r y k o w s k i  
j B r o n is ła w .  7367

I Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
, Z w . Z a w ., le g . s łu ż b o w ą , 
'o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  
'z a ś w ia d c z e n ie  S .P .,  n a  
'■ n a z w is k o  M ic h a ls k a  H a l i ­

n a ,  J e le n i a  G ó ra ,  K o c h a ­
n o w s k ie g o  8 m . 4. U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p r o s z ę  o  

' z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  K-3754

HANDLOWE

Do Czytelników prasy radzieckiej
B iu r o  Z a g r a n ic z n e  P .P .K .  „ R u c h ”  w  W a rs z a w ie ,  P la c  T r z e c h  

K rz y ż y  16 z a w ia d a m ia ,  ż e  z o s ta ło  z a k o ń c z o n e  p r z y jm o w a n ie  
z a m ó w ie ń  n a  D z ie n n ik i  1 C z a s o p is m a  R a d z ie c k ie  n a  I -s z y  k w a r ­
t a ł  1951 r .  J e d n o c z e ś n ie  n a d m i e n ia m y ,  ż e  w  d a ls z y m  c ią g u  
w s z y s tk i e  p la c ó w k i  P .P .K . „ R u c h “  A g e n c je  i U rz ę d y  p o c z to w e ,  
o d d z ia ły  m ię d z y n a ro d o w e g o  K lu b u  P r a s y  i K s ią ż k i  o ra i. K s ię ­
g a r n i e  D o m u  K s ią ż k i ,  p r z y j m u j ą  z g ło s z e n ia  n a  p r e n u m e r a t ę  
c z a s o p is m  R a d z ie c k ic h  n a  2 -g i k w a r t a ł  i d a ls z e  k w a r ta ł y  1951 r .

K-3748

A.KOMTIAIET/A

U N IE W A Ż N IA M  d o w ó d  
1 k o le jo w y  N r  341913 n a  
n a z w is k o  J a n io n  T e r e s a .

7372

Z A G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  P o l i t e c h n ik i  n a  

; n a z w is k o  F u l m e r  J a n .  
B o i. L im a n o w s k ie g o  116.

7369

Z G U B IO N O  o d c in k i  z a ­
m e ld o w a n ia :  B a n a s z a k
B o le s ła w , J a d w ig a ,  B a r ­
b a r a .  J a w o r z y n a  Ś lą s k a .

P-3117

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io -  
z g u b io n y  d o w ó d  to ż s a ­
m o śc i ,  o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia :  K r y s ty n y ,  R y ­
s z a r d a ,  S te fa n i i ,  a k t  ś l u ­
b u  c y w iln e g o  i m e t r y k ą  
u r o d z e n ia  K r y s ty n y ,  R y -  

! s z a r d a  n a  n a z w is k o  O le ­
s ia k ,  z a m . K a r p a c z ,  S a r ­
n i a  4, p o w . J e l e n i a  G ó r a .

K-3753

Z N A L E Z IO N O  r o w e r
d a m s k i .  D o  o d e b r a n i a  
J e l e n i a  G ó ra ,  u l .  M a r c h ­
le w s k ie g o  6. N ie d ź w ie c k i .

K-3756

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i s k o  
M in k ie w ic z  T e r e s a .  7358

S T R E P T O M Y C Y N A  M e r-  
c k a  o r a z  P A S  t a b l e t k i  
s p r z e d a m .  N o w o w ie js k a  
92, m ie s z k a n ie  5. 7368

ZGUBY

Z G U B IO N O  w  p o c ią g u  
Ł ę k a —N a m y s łó w  ś w ia ­
d e c tw o  s z k o ln e  n a  n a z w i ­
s k o  L is  L e o n , O p a tó w , 
p o w . K ę p n o .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  u p r a s z a  s ię  o 
z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  7338

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  d o w ó d  w ła s n o ś c i ,  w y ­
d a n y  p r z e z  O .U .L . J e le n i a  
G ó ra ,  n a  p i a n in o  f - r a y  
B a e r e n s c h p r u n g ,  n a  n a ­
z w is k o  K ie lm a n  J ó z e f ,  
C ię p lic e ,  u l .  P u ła s k ie g o  
14. P-3119

S P R Z E D A M  s t r e p to m y ­
c y n ę  P a s  w  p r o s z k u .  W ro  
c la w , W o ły ń s k a  3 (K u ż -  
n ik i ) .  7347

S P R Z E D A M  s t r e p to m y ­
c y n ę .  T o m a s z e w s k i  20 m . 
5. 7361

K O T K I s ja m s k ie  r a s o w e  
d o  s p r z e d a n ia .  S m o lu -  
c h o w s k ie g o  28/10. 7354

S Y P IA L N IĘ , j a d a l n i ę
s p rz e d a m .  G r o t tg e r a  27, 
B is k u p in .  7356

Z A M IE N IĘ  a p a r a t  r a d i o ­
w y  5 - la m p o w y  u n iw e r s a ł  
n y  z a  m a s z y n ę  d o  l ic z e ­
n ia ,  e w e n tu a ln i e  d o p ła c ę .  
W ia d o m o ś ć :  W ro c ła w ,
W in c e n te g o  11, o d  g o d z . 
18—20. 7359

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  o -  
s o b is ty ,  w y d a n y  p r z e z  
D O K P  W ro c ła w  n a  n a ­
z w is k o  F e l ik s a  K u w a łe k ,  
W ro c ła w . 7353

WOLNE POSADY

P O T R Z E B N A  p o m o c  o d  
z a r a z ,  z r e f e r e n c j a m i ,  u l .  
G ie ry m s k ic h  72 ( B is k u ­
p in )  (g o d z . 15—18. 7362

LOKALE

P R A C U J Ą C E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  
p o k o ju  z  w y g o d a m i.  Z g ło  
s z e n ia  p o d  „ J o te s " .  7375

R Ó Ż N E

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s ,  
c z a r n y ,  p o d p a la n y .  P o  
t r z e c h  d n i a c h  u w a ż a m  z a  
w ła s n o ś ć .  O d e b r a ć :  D a ­
s z y ń s k ie g o  85 m . 2. 7363

R i Z E C L ^ D
SPORTOWY

Tłumaczyła Zofia Łapicka 110
— Ja k  dam y im teraz  radę? — odezwa? się zamyślony 

Arżanow. — Trzeba będzie poczekać, aż trochę odtają, żeby 
wyjąć je  z koszyczka, a potem  rozrąbiem y je  na  kaw ałki
i ugotujem y.

Nikita roześm iał się:
Gdyby to  usłyszała W arw ara Gromowa! T łum aczyła mi 

kilka razy, w jak i sposób gotować uszka...
— Nie przypuszczała, że przejdą po drodze kąpiel rze­

czną — powiedział doktor uśm iechając się łagodnie na  
Wspomnienie W arw ary.

— A jak  dobrze udało się z lekarstw am i! — mówił Ni­
kita. — Denis Chiżnialc m iał szczęśliwy pomysł, żeby zapa­
kować wszystko w  blaszane pudła i w  w orki z brezentu. No
i nie pozwoliliśmy im  długo m oknąć w  wodzie.

— W idzieliście, ja k  w yciągnąłem  sanie z wody? — po­
chwalił się Arżanow . _ .

— Rzeczywiście. Ledw o zdążyłem  przeciąć rzem ienie — 
rzekł N ikita  — a pan od razu  chwycił sanie, jak  niedźwiedź 
chwyta łososia. W idział pan niedźwiedzie, które łowią ryby, 
6<ły ław ice p łyną z m orza do rzek, żeby składać ikrę?

—■ Zdarzało mi się widzieć... Tak, N ikita, m am y szczęście, 
w ykąpaliśm y się już praw ie przy brzegu! . ,
Z najdow ali się w  ju rcie  n a  postoju, dokąd przywieźli ich 

Jakuci, w ysłani n a  ich spotkanie, gdy dowiedziano się, ze

rz e k a  „ k ip i“ . Z a  ś c ia n a m i j u r t y  s z a la ła  ś n ie ż n a  z a w ie ru c h a .  | 
S ły c h a ć  b y ło  n ie u s ta n n y  szu m , d ra p a n ie ,  w y c ie  ż ło sn e  lu b  
ja k iś  t r y u m f a ln y  r y k .  W  ta k ic h  c h w ila c h  lu d z ie , s ie d z ą c y  n a  
n a r a c h  lu b  p rz y  d łu g im  s to le , u n o s il i  g ło w y , o ś w ie tlo n e  n a f to -  | 
w ą  la m p k ą ,  i p rz y c ic h a l i  w  s k u p ie n iu .  S ta r u c h y  w  s z e ro k ic h  i 
s u k n ia c h  m o c n ie j p y k a ły  f a jk i ,  p r z e s ta ją c  m ię to s ić  f u t r z a n e  
s k ó rk i,  k tó r e  w  te n  sp o só b  g a rb o w a ły , i  m r u c z a ły  co ś  p o d  
n o se m . M ło d zież  ś m ia ła  s ię  i d o w c ip k o w a ła  —  w  ju r c ie  p e łn o  
b y ło  lu d z i, m ie s z k a ń c ó w  i  gości, k tó rz y  p rz y s z li  zo b ac z y ć  
p rz y je z d n e g o  d o k to ra .  N a w e t  p ło m ie ń  w  g lin ia n e j   ̂ l a m p c e -  j 
k o m in k u  k u rc z y ł  s ię  lu b  w y b u c h a ł  z g o rą c y m  tr z a s k ie m , w y ­
p ro s to w y w a ł  się, j a k  g d y b y  s ta w a ł  n a  p a lc a c h  p a trz ą c ,  co  
s ię  d z ie je  n a  z e w n ą trz  ju r ty .  I

Ą rż a n o w  w y o b ra z i ł  so b ie , co  s ię  t a m  d z ie je ,  p rz y p o m n ia ł  
so b ie  n ie ró w n y  ló d  n a  rz e c e  i d re s z c z  n i in  w s t r z ą s n ą ł .  T o  
s t r a s z n e  w p a ść  w  ła p y  d z ik ie j  b e s t i i  —  m ro ź n e j  b u rz y !  j

W  d u ż y m  k o tle ,  z a w ie s z o n y m  n a  ż e la z n y m  d r ą g u  n a d  p ło -  i 
m ie n ie m , g o to w a ło  s ię  b u lg o c ą c  m ię s o  je le n ie .  J a k u t k a  w  j a ­
s k ra w y c h  k o r a la c h  i  d łu g ie j  s u k n i  z a w ie s z a ła  o b o k  d r u g i  k o -  
cio ł, ż e b y  z g o to w ać  u s z k a  z m ięą em . i

—  M a r ta  coś o p o w ia d a !  Z n a  d u ż o  o p o w ie śc i i  s a m a  c zę s to  
coś w y m y ś la  —  o b ja ś n i ł  N ik i ta  w s k a z u ją c  g r u p k ę  k o b ie t  s ie ­
d z ą c y c h  p rz y  s to le , z a w a lo n y m  k a w a łk a m i  f u t r a  z je le n ic h  
i l is ic h  ł a p  i c ie m n o s z a ry m i s k ó ra m i j a k u c k ie j  w ie w ió rk i.

M a r ta ,  p rz e w o d n ic z ą c a  r a d y  r e jo n o w e j ,  n ie m ło d a  ju ż  k o ­
b ie ta  z c ie m n ą  o p a lo n ą  tw a rz ą ,  k tó r a  w y je c h a ła  ró w n ie ż  n a  
s p o tk a n ie  d o k to ra ,  g a w ę d z i ła  ze  s w o im i w y b o rc a m i. Z  d łu g o  
o c z e k iw a n y m  g o śc ie m  p o ro z m a w ia ła  ju ż  d o  w o li. N ie  t r z e b a  
go  b y ło  k a p to w a ć .

K o b ie ty  s z y ły  z im o w e  o b u w ie  i  r ę k a w ic e .  R u m ia n e  d z ie w ­
c z ę ta  te ż  p o c ią g a ły  z f a jk i  w ę d ru ją c e j  w  k rą g .

— N ie d o b rz e !  —  o d e z w a ł s ię  d o k to r  d o  N ik ity .  —  J e s te s  
k o m s o m o lc e m  i tu  te ż  n a  p e w n o  s ą  k o m so m o lc y ...  P o w ie d z  im , 
że  p a le n ie  j e s t  d la  d z ie c i i m ło d y c h  d z ie w c z ą t s zk o d liw e , 
a  z je d n e j  f a jk i  w  o g ó le  n ie  w o ln o ... P o c z e k a j! .. .  L e p ie j  po  
k o la c j i  p o w ie m  im  s a m  co ś  n ie c o ś  n a  t e n  t e m a t . ^

— A ja  będę tłum aczem  — odpowiedział Nikita. -— W tej 
m yśliwskiej spółdzielni jest dużo komsomolców. Spółdzielnia 
jest bogata i może żyć zgodnie z wymogami kultury . Osobne 
naczynie i ręczniki znajdą się d la każdego.

W stał z ławy zgrabny, dorodny, bystrooki, i obejrzał 
u w ażn ie . ju rtę , której dalekie kąty  tonęły w półm roku: na 
ścianach w isiały wiązki wspaniałych fu ter z ostatniego po­
lowania. — Tak, to bogata spółdzielnia — powtórzył z dum ą 
Nikita. _

Podczas postojów Arżanow uczył go cierpliwie. Cieszyła 
go i baw iła jednocześnie żądza wiedzy u Nikity. W yobrażał 
a obie przyszłą pracę młodego, jakuckiego felczera, którego 
sam wychował. A ilu uczy się na kursach w Kamienuszce! 
Niekiedy Arżanow żałował, że uczniów jego przejął Gusjew . 
Ale przy tym  wzdychał ty lko  ciężko i sta ra ł się myśleć jedy­
nie o podróży, o ludziach oczekujących go w  Uczachanie.

Zwrócił jego uwagę okrzyk Nikity, zaczął się również roz­
glądać. Ju rta , bardzo duża, czysta, podobna była do jak ie jś 
leśnej bursy. Na narach biegnących wzdłuż czterech ścian le ­
żała pościel, nad  niektórym i wisiały ładne firaneczki ozdo­
bione kaw ałkam i fu ter i brzękadełkam i zam iast frędzli. M iej­
sca do spania oddzielone były słupami, a na tych  słupach 
podtrzym ujących sufit w isiała odzież, strzelby i puszysto 
wiązki fu ter. ‘ Bielały wszędzie m ia z d rą 1 rozpięte na  desecz­
kach surow e futra... . . .  , l

Miękkie, puszyste wiązki... sezon soboli i kun juz się skoń­
czył. N ikita opowiadał, że poluje się na nie od pazdzierm k^ 
do grudnia. W styczniu rozpoczynają się gody weselne s o f  
boli. Teraz jest przeważnie sezon na  popielice, wydry, rysi%
rosomaki. . . ,

i „To też jest produkcja — pom yślał Arżanow p rzysłuchuj 
jąc się dzikiemu wyciu zawieruchy. — T u też są fachowcy* 
też są rekordy“. (Ciąg dalszy nastąpi).

1 M iazdra — lew a strona w ypraw ionej skóry. (Przyjfc 
tłum.).
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Specjalny w ysłannik „Słowa” red. Matula telefonuje z Łodzi

S łab y  poziom  m eczu

K o s z y k a rz e  AZIS-o  
przegrywają z Kolejarzem Toruń

Niedzielny mecz koszykówki 
o m istrzostwo II ligii, rozegra­
ny pomiędzy AZS-em W rocław 
a Kolejarzem Toruń zakończył

P r z y s t ę p u ją c  d o  p i s a n i a  s p ra w o z  
idanda z  m ię d z y p a ń s tw o w e g o  s p o t ­
k a n i a  p i ę ś c i a r s k ie g o  P o l s k a  — C ze  
C h o s ło w a o ja , t r u d n o  o p r z e ć  s ię  p y  
i ta n iu :  j a k  t o  s ię  s ta ło ,  że  C z e c h o -  
B ło w a c y  w y g r a l i  s p o tk a n i e  z  W ę ­
g r a m i?

T o ,  c o  w id z ie l iś m y  w  r in g u  w  
L a l i  „ W im y “  w  Ł o d z i ,  n i e  d a j e  
n a m  o d p o w ie d z i  n a  p o w y ż s z e  
p y t a n i e ,  a  w y n i k  d z is i e js z y  12:4 n a  
k o r z y ś ć  P o l s k i  — p y t a n i e  t o  j e -  
Bzoze z a o s t r z a .
. Z e s p ó ł  g o ś c i  n i e  p o c z y n i ł  ż ą d ­

n y  o h  p o s tę p ó w  w  s to s u n k u  d o  l a t  
u b i e g ły c h .

W y n ik  s p o tk a n ia  j e s t  n i e w ą tp l i  
W ie  s u k c e s e m .  N a  t l e  s ła b o  w a l ­
c z ą c y c h  C z e c h o s ło w a k ó w , r e p r e ­
z e n ta c j a  P o l ś k i  w y p a d ła  z a d o w a ­
l a j ą c o  — a le  n ie  c a łk ie m  d o b r z e .

Najlepsi: 
K asperczak  

i C hychła
" N a j le p s z ą  n o t ę  z a s łu ż y l i  j e d y n ie ,  

W k o le jn o ś c i  w a g :
K a s p e r c z a k ,  k t ó r y ,  m im o  k o n t u ­

z j i  n o s a ,  w a l k ę  w y g r a ł ,  m a ją c  p o ­
r y w a ją c ą  d r u g ą  r u n d ę .  Z a s łu g u je  
o n  t y m  b a r d z i e j  n a  p o c h w a łę ,  że  
Je g o  p r z e c iw n ik  M a jd lo c h  w a lc z y ł  
d o b r z e .

P r z e d  s p o tk a n ie m  m a ło  k to  l i ­
c z y ł  s ię  z  m o ż l iw o ś c ią  z w y c ię s tw a  
s y m p a ty c z n e g o  w r o c ła w ia n in a ,  m a  
ijąc  je s z c z e  w  p a m ię c i  p o p r z e d n ie  
J e g o  4 p o j e d y n k i ,  z  k t ó r y c h  z a w ­
s z e  w y c h o d z i ł  z w y c ię s k o  C z e c h o -  
B ło w ak .

B a z a r n i k  w a lc z y ł  s ła b i e j  n i ż  z w y  
k l e ,  j e d n a k  w a lk ę  w y g r a ł  w y r a ź ­
n i e ,  o p e r u j ą c  d o b r z e  k o n t r a m i .

C h y c h lę  n a le ż y  s ię  s p e c j a ln a  p o  
c h w a ła .  P o k a z a ł  o n  b o k s  w  b a r ­
d z o  d o b r y m  w y d a n iu .  B y ł  b e z ­
s p rz e c z n ie ,  m im o  j e s z c z e  n i e z u ­
p e łn i e  w y le c z o n e j  p r a w e j  r ę k i ,  
n a j l e p s z y m  z a w o d n ik ie m  z e s p o łu  
p o ls k ie g o ,  a  n a w e t  s p o ś ró d  w s z y ­
s tk i c h  z a w o d n ik ó w , k t ó r z y  p r z e ­
w in ę l i  s ię  p r z e z  d e s k i  r in g u  łó d z ­
k ie g o .

W re s z c ie  n a  u z n a n ie  z a s łu ż y ł  s o ­
b i e  G rz e la k .  P o k o n a ł  o n  w ic e m i­
s t r z a  E u r o p y  R a d e m a c h e r a ,  d z ię ­
k i  w y g r a n iu  w s z y s tk ic h  z w a r ć .  
W a lc z y ł  b a r d z o  m ą d r z e ,  d a j ą c  d o ­
w ó d ,  ż e  c z a s  j u ż  n a jw y ż s z y ,  ż e b y  
E r e z y g n o w a ć  z e  s t a r y c h  „ r e p ó w “  
n a  k o r z y ś ć  m ło d z ie ż y .

O p o z o s ta ły c h  z a w o d n ik a c h  r e ­
p r e z e n t a c j i  n a r o d o w e j  m a ło  m o ż ­
n a  p o w ie d z ie ć .

D e b i u tu j ą c y  w  r e p r e z e n ta c j i  F r y  
iflry ch  z o s ta ł  u z n a n y  p r z e z  s ę d z ió w  
z w y c ię z c ą  p o  ty p o w o  r e m is o w e j  
W a lc e . Z d r a d z a  o n  j e s z c z e  d u ż e  
b r a k i  t e c h n ic z n e ,  k t ó r e  s t a r a ł  s ię  
n a d r o b i ć  a m b ic ją .

K u d ła c ik  w a lc z y ł  p o n iż e j  s w e g o  
p o z io m u . N a  o s t a t n i c h  s p a r in g a c h  
p r z e d  s p o tk a n ie m  w y k a z y w a ł  d o ­
b r ą  f o rm ę .  N ie s te ty ,  w  l in a c h  
r i n g u  z g u b i ł  s i ę  z u p e łn ie .  W a lc z y ł  
c h a o ty c z n ie ,  n i e p o t r z e b n ie  d ą ż ą c  
d o  z w a r ć .

Kolczyński 
na deskach

K o lc z y ń s k i  — m im o  p o r a ż k i  
kila n a g a n ę  n i e  z a s łu ż y ł .  N ie s p o d z ie

w a n y  b ły s k a w ic z n y  c io s  T o r m y  
w  p ie r w s z y c h  s e k u n d a c h  w a lk i  
o d r z u c i ł  g o  n a  d e s k i  d o  8 -m iu , 

p r z e z  c o  n a s z  r e  
p r e z e n t a n t  s t r a ­
c i ł  n a  b o jo w o ś c i .  
W  o s ta t n im  s t a r ­
c iu  z d o b y ł  s ię  
w p r a w d z ie  n a  

k o ń c ó w k ę ,  a le  
c io s y  je g o  b y ły  

n ie p e w n e ,  b e z  
o d r o b in y  d y n a ­

m ik i .
W re s z c ie  p r z e ­

c h o d z im y  d o  n a j s t a r s z e g o  r e p r e ­
z e n ta n t a  —  S z y m u ry .  N a s z y m  z d a  
n ie m ,  n a jw y ż s z y  j u ż  c z a s  z r e z y g ­
n o w a ć  z  j e g o  u s łu g ,  d a ją c  m ie j s c e  
m ło d y m .

S z y m u r a  n i e  p o t r a f i ł  z u p e łn ie  
n a w ią z a ć  w a lk i  ze  s ła b iu tk im  
K o u tn y m ,  k t ó r y  z a s k o c z y ł  g o  s z y b  
k o ś c ią .

C z e c h o s ło w a c y ,  j a k  j u ż  z a u w a ż y  
l i ś m y  n a  w s tę p ie ,  n i e  s p r a w i l i  w r a  
ż e n ią  z w y c ię z c ó w  r e p r e z e n ta c j i  
W ę g ie r .

P o z a  M a jd lo c h e m  i  Z a c h a r ą  o r a z  
a m b i t n y m  K o u tn y m ,  w a lc z y l i  r a ­
c z e j  s ła b o .

M is t r z  o l im p i j s k i  T o r m a  j e s t  
b o k s e r e m  d u ż e j  k l a s y ,  j e d n a k  za  
s w o je  z a c h o w a n ie  s ię  w  r in g u  m o ­
ż e  n a jw y ż e j  z a s łu ż y ć  n a  n a g a n ę .  
N ie  w id z ie l iś m y  u  n i e g o  n ic z e g o  
p o z a  u ś m ie c h a m i  i  p a r o m a  b ł y ­
s k a w ic z n ie  w y p r o w a d z o n y m i  c io ­
s a m i .

R a d e m a c h e r  n i e  p o t r a f i ł  d a ć  s o ­
b ie  r a d y  z  d o b r z e  w a lc z ą c y m  G rz e  
la k ie m .

P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  s p o tk a n ia ,  
p o w i t a n i a  g o ś c i  d o k o n a ł  p r e z e s  
P Z B  J ę d r z e je w s k i ,  k t ó r e m u  o d p o  
w ie d z ia ł  k i e r o w n i k  e k ip y  c z e c h o ­
s ło w a c k ie j  — s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  
C z e c h o s ło w a c k ie g o  K o m i te tu  K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j ,  S z r a n k .

B a r d z o  p r z y j e m n y m  m o m e n te m  
w  c z a s ie  p o w i t a n i a  d r u ż y n  b y ło  
w e j ś c i e  n a  r i n g  k o s z y k a  r e k  f r a n ­
c u s k ic h  F S G T , k t ó r e  w r ę c z y ły  z a  
w o d n ik o m  o b u  z e s p o łó w  w ią z a n k i  
k w ia tó w ,  w y m ie n ia ją c  z  p i ę ś c i a ­
r z a m i  p o c a łu n k i  b r a t e r s t w a .

Co się  dzia ło  
w  ringu

P o  o d e g r a n iu  h y m n ó w  n a r o d o ­
w y c h ,  h y m n u  m ło d z ie ż y  d e m o ­
k r a t y c z n e j  i  M ię d z y n a ro d ó w k i ,  w  
r in g u  p o z o s ta ły  „ m u c h y " :  M a j ­

d lo c h  i  K a s p e r c z a k .
W  p ie r w s z y m  s t a r c iu  a t a k u j e  

M a jd lo c h ,  id z ie  j e d n a k  n i e  c z y ­
s to .  K a s p e r c z a k  

u m ie j ę t n i e  k o n -  
t r u j e .  S t a r c i e  r a ­
c z e j  r e m is o w e .

W  d r u g im  s t a r  
d a  p o c z ą tk o w o  
a t a k u j e  C z e c h o -  
s ło w a k .  K a s p e r ­
c z a k  k o n t r u j e ,  
s to s u j e  p i ę k n e  
u n ik i ,  p r z e j  m u  

j ą c  r a z  p o  r a z  
i n ic j a t y w ę .  P o l a k  b i j e  s e r i a m i  z  
o b u  r ą k ,  u z y s k u ją c  p o  p o r y w a ją  
c e j  w a lc e  w y r a ź n ą  p r z e w a g ę .

W  t r z e c im  s t a r c iu  M a jd lo c h  s t a ­
w ia  w s z y s tk o  n a  j e d n ą  k a r t ę .  P r z e  
c h o d z i  d o  a t a k u ,  s t a r a j ą c  s ię  n a d ­
r o b ić  u t r a c o n y  t e r e n .  K a s p e r c z a k  
c h o ć  w id a ć  p o  n i m  z m ę c z e n ie ,  d u  
ż o  k o n t r u j e ,  c o  w y s t a r c z a  m u  d o  
u z y s k a n ia  z w y c ię s tw a .

W  w a d z e  k o g u c ie j  p r z e c iw n i ­
k i e m  M u z la ty a  b y ł  d e b iu t a n t  
F r y d r y c h .

P o  p i e r w s z y m  g o n g u  C z e c h o s ło  
w a k  id z ie  d o  a t a k u ,  b i j ą c  s z y b k ie  
s e r i e  z  o b u  r ą k .  P o l a k  w id o c z n ie  
z d e p r y m o w a n y ,  s t a r a  s ię  k o n t r o -  
w a ć ,  c o  m u  s ię  d o ś ć  c z ę s to  u d a ­
j e .  W  o s t a t n i e j  m in u c i e  s t a r c i a  
M u z la y  t r a f i a  c e ln i e  i  F r y d r y c h

Nasz fe lie ton

Doliczyli się.
Samochwalski z legnickiego 

klubu sportowego „Szmacian- 
ka" zjawił się niedawno w 
swoim biurze oświadczając zdu 
mionym kolegom, że jego klub 
posiada najlepszą drużynę pil- 
karską w Polsce.

Wszyscy oczywiście wybuch- 
fięli głośnym śmiechem, a zna­
na z ignorancji zagadnień spor 
towych maszynistka: Dziunia 
tym  razem zainteresowała się 
nieco rozmową, p^'zerywając 
Swe normalne zajęcie — sku­
banie brwi.

m— A więc słuchajcie. „Szma- 
cianka" wygrała dwa lata tę­
tnu z prochowickim „Albatro­
sem"? Przyznajcie. „Albatros" 
pokonał tydzień później bie­
lawskiego „Ulicznika"? Fakt. 
ftUlicznik" odniósł zwycięstwo 
nad wałbrzyskim „Górnikiem", 
miesiąc później wałbrzyski 
4,Górnik" wygrał niedawno z 
łódzkim t,W łó k n ia r z e m te n

zaś zremisował z chorzowskim 
„Ruchem", a „Ruch“ pokonał 
krakowską „Gwardię". Jasne 
jak  na dłoni, prawda?

— Co stąd wynika? — Sa­
mochwalski powiódł triumfują  
cym wzrokiem po otaczającej 
go grupce współpracowników. 
— Wynika stąd, że „Gwardia“ 
jest gorsza od „Ruchu", który 
jest równorzędny z „Włóknia­
rzem", ten znów jest gorszy od 
„Górnika", który jak wiemy, 
przegrał do "Ulicznika". „Ulicz 
nik" musiał uznać wyższość 
„Albatrosa", a ten przecież 
wysoko uległ naszej „Szma- 
ciance".
. Taka argumentacja trafiła 
do przekonania słuchaczy, któ­
rzy jednogłośnie doszli do wnio 
sku, że wobec tak znakomitej 
pozycji ich klubu, zawodnicy 
mogą spokojnie przestać tre­
nować . . .  (K B)

l ą d u j e  n a  d e s k a c h .  G o n g  p r z e s z k a  
d z a  s ę d z ie m u  w  l ic z e n iu .

W  d r u g im  s t a r c iu  C z e c h o s łę w a k  
j e s t  d a le j  w  a ta k u ,  l e c z  F r y d r y c h  
d o b r z e  n a s ta w io n y  p r z e z  S z ta m a ,  
s p o k o jn ie  k o n t r u j e .  W y n ik  s t a r c i a  
r e m is o w y .

T r z e c ie  s ta r c ie  n a le ż y  d o  F r y ­
d r y c h a ,  k t ó r y  k o n t r u j ą c  o d p o w ia ­
d a  s e r i a m i  z  o b u  r ą k .  S ę d z io w ie  
o r z e k a j ą  z w y c ię s tw o  P o la k a .

W  w a d z e  p ió rk o w e j  s p o ty k a  
s ię  Z a c h a r a  z  B a z a rn ik ie m .  O d  
p o c z ą tk u  w a lk i  P o la k  r u s z a  d o  
a ta k u .  C z e c h  u c ie k a  p r ó b u ją c  z re  
w a n ż o w a ć  s ię  z  d o s k o k ó w . U p r z e ­
d z a  g o  j e d n a k  B a z a r n ik .  I lc ś ć  za  
d a n y c h  c io s ó w  m n ie j  w ię c e j  r ó w ­
n a .  S t a r c i e  r e m is o w e .

W  d r u g im  s ta r c iu  " b a z a r n i k  n a ­
d a l  a t a k u j e .  Z a c h a r a  j e s t  s z y b k i ,  
le c z  c o fa  s ię  b e z u s t a n n ie .  S t a r c i e  
n a le ż y  d o  P o la k a .

T r z e c i e  s ta r c ie  k o ń c z y  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  P o la k a ,  k t ó r y  d u ż o  c io ­
só w  lo k u je  n a  ż o łą d k u  i s z c z ę c e  
p r z e c iw n ik a .

W  w a d z e  l e k k ie j  p r z e c iw n ik ie m  
J a r o s a  j e s t  K u d ła c ik .  P ie rw s z e  
s t a r c i e  w y g r y w a  ś w id n ic z a n in .  
k t ó r y  j e s t  w  c ią g ły m  a ta k u .

D r u g ie  i t r z e c ie  p r z y n o s i  b a r ­
d z o  b r z y d k ą  w a lk ę ,  b e z u s t a n n ie  
p r z e r y  v a n ą  p r z e z  s ę d z ie g o . O b a j  
z a w o d n ic y  n a  z m ia n ę  p r z y t r z y ­
m u ją ,  za  c o  o t r z y m u ją  n a p o m n ie  
n ia .  W a lk ę  w y g r y w a  n ie c o  l e p ­
s z y  K u d ła c ik

PoSska prow adzi 
8  : O

W  l in y  r in g u  w c h o d z ą  K o u d e la  
i  C h y c h ła .  Z d a j e m y  s o b ie  t e r a z  
s p ra w ę ,  ż e  m e c z  j e s t  w y g r a n y .

C h y c h ła  w a lc z y  
p o r y w a ją c o  P o ­
k a z u je  b o g a ty  r e  
p e r t u a r  c io s ó w  i 
p i ę k n e  u n ik i .  
P r z e z  w s z y s tk ie  
t r z y  s t a r c i a  P o ­
l a k  j e s t  s ry b s z y  
i  d o k ła d n ie js z y .  
C z e c h o s lo w a k ,  o -  
p e ru ją c j^  p o t ę ż ­
n y m  c ic s e m  z 

p r a w e j ,  k o ń c z y  w a l k ę  w y  c z e r p a ­
n y .

W s z y s c y  c z e k a j ą  n a  p o j a w ie n ie  
s ię  T o r m y .  N ie s te ty ,  z a w ie d l i  s ię  
s ro d z e .  W a lc z y ł  o n  c o  p r a w d a  z 
K o lc z y ń s k im ,  j e d n a k  z a c h o w a n ie

j e g o  w z b u d z i ło  n ie z a d o w o le n ie  5- 
ty s i ę c z n e j  w id o w n i .  T o r m a  j e s t  
b o k s e r e m  d u ż e g o  f o r m a tu  — n ie  
u l e g a  w ą tp l iw o ś c i .  P o k a z a ł  p a r ę  
s z y b k ic h  j a k  b ły s k a w ic a  c io s ó w . 
P o k a z a ł  n a d to  j e s z c z e  w  * m ie j s c e  
d u ż y c h  u m ie j ę tn o ś c i  m is t r z a  o l im  
p i j s k ie g o  — n ie s p o r to w e  m a n ie r y .  
W a lk ę  c o  p r a w d a  w y g r a ł ,  j e d n a k  
s p o d z ie w a l iś m y  s ię  p o  n im  c z e ­
g o ś  w ię c e j .

S zym ura
przeg ryw a

W  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  t r a c im y  
n a s tę p n e  d w a  p u n k t y  z  w in y  S z y ­
m u r y ,  k t ó r y  n i e  p o t r a f i ł  n a w i ą ­
z a ć  w a lk i  z  m ło d z iu tk im  K o u t -  
n y m .

W  w a d z e  c ię ż k ie j  p r z e c iw n i ­
k i e m  w ic e m is t r z a  E u r o p y ,  R a d e -  
m a c h e r a  j e s t  G r z e la k .

P o  p i e r w s z y m 's t a r c i u  o  c h a r a k ­
t e r z e  r a c z e j  r e m is o w y m ' — n a s tę p  
n e  d w a  s ą  w y r a ź n ie  w y g r a n e  p r z e z  

P o la k a ,  d o  k t ó ­
r e g o  n a le ż a ły  z 
r e g u ł y  w s z y s tk i e  
z w a r c ia .  G r z e la k  
w a lk ę  w y g r a ł  za  
s łu ż e n ie .  J e g o  
m ie j s c e  w  r e p r e ­
z e n ta c j i  j e s t  — 

 ̂n a s z y m  z d a n ie m  
* — z a p e w n io n e .  

S ę d z io w a li  w  
r in g u  n a  z m ia n ę  

K a b r a t  ( C z e c h o s ło w a c ja )  i N e u -  
d in g  ( P o ls k a ) .  N a  p u n k t y  T o k a y  
(W ę g ry ) . H o la n d  ( C z e c h o s ło w a ­
c ja )  i T w a r d o w s k i  (P o ls k a ) .

J e r z y  M a tu la

Satyra sportowa
Znany lekkoatleta  w rocław ­

ski przybywa do Legnicy i 
spotkawszy się z m iejscowymi 
sportowcam i zapytuje o roz­
wój lekkoatletyki legnickiej.

— U nas — odpow iadają 
legniczanie — lekkoatletyka 
wchodzi w dziedzinę zapaśnic- 
twa.

— Jak  to? — dziwi się gość 
z W rocławia.

— Bo w naszym  mieście 
lekkoatletyka leży na  obu ło­
patkach. (KB).

N iespodzianki w  W ałbrzychu

Pojedynki w koszykowej klasie A
coraz ciekawsze

się po nieciekawej grze, zwy­
cięstwem gości w stosunku 
38:24 (11:14).

Mecz nie zadowolił naszej pu 
bliczności, k tó ra  ponownie za-

l in ia  L e sz n o
mistrzem Polski 
na żużlu

Polski Związek M otorowy 
zatw ierdził klasyfikację d ru ­
żyn I Ligi Żuglowej. Tytuł 
drużynowego m istrza Polski 
na  rok  1950 zdobyła Unia 
Leszno, w icem istrzem  są B u­
dowlani Rybnik.

Ostateczna tabela  1 Ligi 
jes t następująca: 11 Unia Le­
szno 11,5 pkt., 2) Budowlani 
R ybnik,.10 pkt., 3) S tal Ostrów 
9,5 pkt., 4) Związkowiec W ar­
szawa 8 pkt., 5) K olejarz R a­
wicz 8 pkt., 6) Unia Grudziądz 
8 pkt., 7) Ogniwo Łódź 6,5 
pkt.. 8) Ogniwo W arszaw a 6 
pkt., 9) Ogniwo Bytom  4,5 
pkt.

pełn iła  szczelnie salę Ośrodka 
K F n a  S tad ion ie  Olimpijskim,

Pierwsza połowa meczu nâ  
leżała raczej do akademików 
tak , że sądząc po ich początko. 
wej grze można było nawet li. 
czyć na ich zwycięstwo.

Po zmianie pól inicjatywę 
przejęli w swoje ręce goście, 
strzelając coraz celniej. Gra 
p rzybrała jednak charakter 
bardziej brutalny , w czym ce­
chowali szczególnie gracze to. 
ruńskiego Kolejarza.

N ależy hi ostro napiętnować 
niesportowe zachowanie sią li. 
gowców z Torunia, a w szcze­
gólności zachowania się jedne, 
go z graczy, który w sposób 
wybitnie niekulturalny odzy. 
wal się podczas gry  do Szwar. 
cera.

Po upływie kilku minut zde- 
cydowaną przewagę uzyskali 
Kolejarze utrzym ując ją  do 
końca meczu. Indolencja strza­
łowa Piechury, będącego za­
wsze najbliższym graczem na 
boisku nie pozwoliła akademi­
kom na nadrobienie straconych 
punktów. W drużynie gości do 
brze zag ra li: Kucza i Gliński, 
z zespołu akademickiego wy­
różnić należy Ciupryka i Zię. 
tarskiego.

Ogólnie, spotkanie było ma­
ło ciekawe, a poziom raczej 
słaby tak, że jak  już zaznaczy, 
liśmy mecz mocno rozczarował 
naszą publiczność.

Kosze dla zwycięzców zdoby- 
li: Kucza 12, Gliński 10, Ste­
fanowicz Lech 4, Stefanowicz 
Zbigniew G i Pokora 6.

Dla pokonanych: Piechur^
9, Ciupryk 5, Szwarcer 5, Zwie 
rzański, Z ientarski po 2 i 
Czapkowicz 1. (N)

Deszcz bramek w Wałbrzychu 
G ó r n ik ^ U n ia  Ż a r ó w  1 7 : 0
Popisowa gra a taku zwycięzców

W W ałbrzychu odbył się za­
legły mecz p iłkarsk i o m i­
strzostwo klasy A Dolnego 
Śląska pomiędzy Unią Żarów 
i m iejscowym  Górnikiem. 
Zwycięstwo odnieśli gospo­
darze w stosunku 17:0 (5:0).

W meczu tym  Górnicy 
strzelili najw ięcej bram ek. 
G ra  toczyła się przy stałej 
przewadze miejscowych, k tó ­
rzy bez przerw y gościli pod 
bram ką Unii.

Na tle  słabego przeciw nika 
Górnicy zaprezentow ali się 
bardzo dobrze. W szystkie ich 
linie, zarówno ofensywne jak  
i defensywne, pracow ały bez 
zarzutu. Pierw sza połowa gry 
nie zapow iadała tak  wysokiej 
porażki Unii, k tó ra  początko­
wo sta ra ła  się naw iązać rów ­
norzędną walkę. Stopniowo 
jednak  przewagę uzyskiwali

W  d n i u  w c z o r a js z y m  o d b y ły  s ię  
n a  s a l i  O ś r o d k a  W F  d w a  s p o tk a ­
n i a  k o s z y k ó w k i  o  m is t r z o s tw o  d o l ­
n o ś lą s k i e j  k l a s y  A . M e cz  p o m ię ­
d z y  Z w ią z k o w c e m  (W r.)  a  B u d o w ­
l a n y m i  ( J .  G .) n i e  d o s z e d ł  d o  s k u t  
k u ,  z  p r z y c z y n  te c h n ic z n y c h .  N o ­
w y  t e r m i n  te g o  s p o tk a n ia  w y z n a ­
c z o n y  z o s ta n i e  p r z e z  O Z K S  i  S.

M iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i ł  m ło ­
d y  i  a m b i t n y  z e s p ó ł  k ło d z k ie j  
S p ó jn i ,  k t ó r y  w  p o je d y n k u  z  O g ­
n iw e m  n a w ią z a ł  w  p ie r w s z e j  p o ło ­
w ie  r ó w n o r z ę d n ą  g r ę .  D o p ie ro  p o  
z m ia n ie  p ó l ,  g o ś c ie , n i e  w y t r z y ­
m u ją c  k o n d y c y jn i e ,  o d d a l i  c a łk o ­
w ic ie  i n i c j a t y w ę  w  r ę c e  p r z e c iw ­
n ik a .  S a m o rz ą d o w c y  w y s t ą p i l i  o -  
s ła b i e n i  b r a k i e m  s w e g o  n a j l e p s z e ­
g o  z a w o d n ik a  S to c k ie g o ,  k t ó r y  u -  
l e g ł  k o n tu z j i .  O g ó ln y  w y n ik  47:18. 
P u n k t a m i  d la  z w y c ię z c ó w  p o d z ie ­
l i l i  s ię :  H i m y  20, W e d le r  10, R o ­
m a n o w s k i  5, B ie ło n ic k i  i  K ę p iń s k i  
p o  4, W a re c k i  i  Ś w ią t e k  p o  2; d la  
S p ó jn i  M iro z e n k o  6, G ó r n ic k i  
i  G a jd e w ic z  p o  4, M is z e jk o  3 i  W u l 
c y s z y m  1.

W  p r z e d m e c z u  r e z e r w  w y g r a l i  
g o s p o d a rz e  w  s to s u n k u  32:19. S ę ­
d z io w a li  o b . o b . K o r c z a k  i  D e m -  
c z e n k o  — o b ie k ty w n ie .

W  d r u g im  s p o tk a n i u  W K S  p o k o  
n a ł  p o  c ie k a w e j  i  s to j ą c e j  n a  n i e ­
z ły m  p o z io m ie  g rz e ,  r e z e r w ę  I I -  
l ig o w e g o  A Z S -u  w  s to s u n k u  37:21. 
P o k o n a n i  w y s t ą p i l i  w z m o c n ie n i  
d w o m a  z a w o d n ik a m i  I - e j  d r u ż y n y  
S z w a r c e re m  i  C z a m a r s k im .  W  
p ie r w s z e j  p o ło w ie  w o js k o w i  m ie l i  
w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  s t r z e la j ą c  p e w  
n i e  z  p ó łd y s t a n s u .  A k a d e m ic y  z a  
g r a l i  b a r d z o  n e rw o w o  i  c h a o ty c z ­
n ie .  I c h  a k c je  b y ły  m a ło  s k o o r d y ­
n o w a n e .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  A Z S  n a w ią z a ł  
r ó w n o r z ę d n ą  g r ę .  z a s i lo n y  C z a m a r  
s k im  i S z w a r c e re m ,  k t ó r y  z a g r a ł  
z  p o w o d z e n ie m  n a  o b r o n ie .  W  s u ­
m ie  s p o tk a n i e  b y ło  o  w ie le  c ie ­
k a w s z e  n iż  m e c z  p o p  r z ę d n i .  K o sz e  
d l a  w o js k o w y c h  z d o b y li :  M a je w ­
s k i  11, I s e n k o  14, S z y m a ń s k i  i  K a  
c z m a r e k  p o  4, M ik la s z  i  G a łą z k a  
p o  2; d l a  a k a d e m ik ó w :  C z a m a r -  
s k i  7, P a w l ik  6, W ło d a r c z y k  4, 
S z w a r c e r  i  Z a l iń s k i  p o  2. S p o tk a ­
n i e  p r o w a d z i l i  D e m c z e n k o  i  K o r ­
c z a k .  (Ż u k )

P o z o s ta łe  w y n ik i :
G ó r n ik  W a łb r z y c h  — C z a r n i  W ro  

c la w  — 37:31.
K o le ja r z  Ś w id n ic a  —  G w a r d ia  

W r o c ła w  45:25.
P o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  a k tu a l n ą

t a b e lk ę :
O g n iw o  W r o c ła w  7 6 356:205
W K S  W r o c ła w  7 6 287:192
K o le ja r z  Ś w id n ic a  7 5 264:227
Z w ią z k o w ie c  W r . 6 4 227:176
B u d o w la n i  J e l .  G ó ra  6 4 203:176
C z a r n i  W r o c ła w  7 3 226:294
G ó r n ik  W a łb r z y c h  7 2 187:265
G w a r d ia  W r o c ła w  7 2 215:309
A Z S  Ib  W r o c ła w  7 1 222:273
S p ó jn ia  K ło d z k o  7 1 184:279

Górnicy, zw iększając ją  z 
każdą m inutą  gry.

Bram ki dla zwycięzców 
zdobyli: Połednik 5. Ignaczak

i Pulikow ski po 4, oraz Syk 
i Paluszek po 2. Sędziował 
dobrze ob. Wójcik.

Włókniarz N. Ruda 
— Budowlani Wr.
w  bohsie

W meczu pięściarskim o mi-* 
strzostwo klasy A Dolnego 
Śląska W łókniarz Nowa Ruda 
pokonał Budowlanych Wro­
cław w stosunku 11:9.

W yniki techniczne walk, (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
W łókniarza).

W wadze muszej Fasek zdo­
bywa punkty V. O. W wadze 
koguciej Jasicki wygrał przez 
poddanie się w II-giej rundzie 
ze Szczęśnikiewiczem.

W wadze piórkowej Kotecki 
zwyciężył na  punkty Rychliń- 
skiego. W wadze lekkiej Rafał 
pokonał Jaworskiego.

W wadze lekko-półśredniej 
Korbiak uległ na punkty Bu­
kowskiemu. W wadze półśred- 
niej Bej ta  przegrał przez dy­
skw alifikację w III-cim star­
ciu z Macikowskim. W wadze 
lekko - średniej Danilewski wy 
punktował Jezierskiego.

W średniej Motylewski zre­
misował z Terkowskim. W pół­
ciężkiej Białowąs uległ Włodar 
czykowi.

W ciężkiej Jeż  uzyskał punk 
ty  walkowerem.

R egulam in
zimowych mistrzostw Polski 
Zrzeszeń Sportowych

W  d n . 18 — 25 lu te g o  b r .  o d b ę ­
d ą  s ię  w  Z a k o p a n e m  m is t r z o s tw a  
z im o w e  P o l s k i  Z r z e s z e ń  S p o r to ­
w y c h .  P i e r w s z a  te g o  r o d z a ju  m a ­
s o w a  im p r e z a  b ę d z ie  p r z e g lą d e m  
o s ią g n ię ć  s p o r t u  z w ią z k o w e g o  w  
d z ie d z in ie  n a r c i a r s t w a ,  ł y ż w ia r ­
s tw a  i  h o k e ja  n a  lo d z ie  o r a z  w y ­
k a ż e  r o lę  t y c h  s p o r tó w  w  p r z y ­
s p o s o b ie n iu  s z e r o k ic h  r z e s z  d o  
p r a c y  p r o d u k c y j n e j  i  z a d a ń  o -  
b r o n n y c h ,  w  w y c h o w a n iu  a k ty w ­
n y c h  i  z a h a r to w a n y c h  ś w ia d o ­
m y c h  b o jo w n ik ó w  o  s o c ja l iz m . 

Z a w o d y  p r z y c z y n ią  s ię  r ó w n ie ż  
I d o  u m a s o w ie n ia  s p o r tó w  z im o ­

w y c h  p r z e z  w łą c z e n ie  d o  u d z ia łu  
w  m is t r z o s tw a c h  i e l im in a c ja c h  
n a js z e r s z y c h  m a s  s p o r to w c ó w  o r a z  
z m o b i l iz u ją  s z e r o k i  a k ty w  s p o ­
ł e c z n y  d o  w s p ó łp r a c y  n a d  u m a -  
s o w ie n ie m  i  p o d n ie s ie n ie m  p o z io  
m u  w y c z y n o w e g o  i  t e c h n ic z n e g o  
s p o r tó w  z im o w y c h .

M is t r z o s tw a  p o p r z e d z ą  e l im in a ­
c j e  z rz e s z e n io w e ,  k t ó r e  o d b ę d ą  
s ię  v / n a s tę p u j ą c y c h  t e r m in a c h :  

N a  s z c z e b lu  k ó ł  i  k lu b ó w  —  d o  
14. I .  51 r.

N a  s z c z e b lu  o k r ę g o w y m  —  d o  
20. I .  51 r.

N a  s z c z e b lu  c e n t r a ln y m :  ły ż ­
w ia r s tw o  i  n a r c i a r s t w o  — d o  
7. I I .  51 r . ,  h o k e j  — d o  31. I .  51 r .

M is t r z o s tw a  Z r z e s z e ń  S p o r to ­
w y c h  o d  18. I I .  — 25. I I .  51 r .  ( d la  
h o k e ja  —  o d  1. I I .  —  25. I I .  51 r .) .

W  p r o g r a m ie  z a w o d ó w  r  a r c i a r -  
s k ic h  z n a jd u j ą  s ię  n a s t ę p u j ą c e  
k o n k u r e n c j e :

D la  m ę ż c z y z n :  b i e g i  d łu g o d y ­
s ta n s o w e  n a  18 i  30 k m ,  s z ta f e t a  
4 x  10 k m ,  b i e g  z ja z d o w y ,  s la lo m ,  
s k o k i  o t w a r t e ,  k o m b .  a lp e j s k a ,  
k o m b .  n o r w e s k a .

D la  k o b i e t :  b ie g  10 k m ,  b ie g  
z ja z d o w y ,  s la lo m , k o m b in a c j a  a l ­
p e js k a

D o  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i  Z r z e s z e ­
n i e  m a  p r a w o  w y s t a w ić  10 z a w o d ­
n ik ó w .  W y n ik i  4 -c h  n a j l e p s z y c h  
z a w o d n ik ó w  Z r z e s z e n ia  b ę d ą  
p u n k to w a n e .  D o  s z ta f e t y ,  Z rz e s z e  
n i e  m a  p r a w o  w y s t a w ić  d w ie  d r u  
ż y n y ,  z  k t ó r y c h  p u n k t o w a n a  j e s t  
t y lk o  le p s z a .

Z a w o d y  ły ż w ia r s k ie  o d b ę d ą  s ię  
w  n a s tę p u j ą c y c h  k o n k u r e n c j a c h :  
m ę ż c z y ź n i  — 500 m , 1500 m , 5000 m  
i 10.000 m ;  k o b i e t y  — 500 m , 1500 

m , 3000 n i ,  i  5000 m .

N ie z a le ż n ie  o d  w ie lo b o ju  po­
s z c z e g ó ln e  b ie g i  ł y ż w ia r s k ie  trak 
t u j e  s ię  r ó w n ie ż  j a k o  oddzielne 
k o n k u r e n c j e .

D o  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i  Z rzesze­
n i e  m a  p r a w o  w y s t a w ić  6 -ciu  za­
w o d n ik ó w .  O c e n ia  s ię  4 -ch  naj­
l e p s z y c h  z a w o d n ik ó w  Z rzeszen ia .

D o  t u r n i e j u  h o k e jo w e g o  każde 
Z r z e s z e n ie  m a  p r a w o  w y s ta w ie  
j e d n ą  d r u ż y n ę  ( n a jw y ż e j  18 gra* 
c z y ) .

I n d y w i d u a l n i  z w y c ię z c y  oraz 
z w y c ię s k a  d r u ż y n a  h o k e ja ,  otrzy­
m u j ą  t y t u ł y  m is t r z ó w  i  w icem i­
s t r z ó w  P o l s k i  1 d y p lo m y  Zwy­
c ię z c y  w e  w s z y s tk i c h  k o n u k ren -  
c ja c h  o t r z y m a j ą  ż e to n y  i  dyp*0'  
m y .

P o n a d t o  z a  z a ję c ie  I -g o  niiejsca 
w  p u n k t a c j i  o g ó ln e j  m is trz o s  
z w y c ię s k ie  Z r z e s z e n ie  o t r z y m a  
g r o d ę  p r z e c h o d n ią .  S p ec ja ln ą  na­
g r o d ę  o t r z y m a  r ó w n ie ż  Z rz esz y  
n i e  z a  n a j l i c z n i e j s z y  u d z ia ł  w  eli- 
m in a c ja c h  i  m is t r z o s tw a c h .

N a g r o d z o n e  z o s ta n i e  równie* 
Z r z e s z e n ie  z a  n a jw ię k s z ą  
s t a r t u j ą c y c h  k o b i e t  (w  eM*11*118 
c ja c h  1 m is t r z o s tw a c h ) .
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